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ogra Czytamy w Dzienniku Polskim: PERA ¡Wer nedznéj dotacyi.* 
ea „Na vćzorajszem posiedzeniu komisyi budżeto- 
ania; wój pzy rozprawach nad pckryciem niedoboru 
| fandrázu Krajowego toczyła się żywa dyskusya 
3 nag sposobom obliczenia dodatków: do podatków. 
Psłowie G.ldman, Romanowicz, Hausner i Zucker. 
wykazywali, żo cyfry i wykazy przedłożone PIZ6% 
` rząd w roku zeszłym okazały się w praktyce nio- 


- dokładnemi. Podczas bowiemgdy podług tych wy- 
kazów podwyższenie dodatzu do pódatxów miało, 
wynosić 10%,, a najwięcój 15%, dotychczas opła- 
canych dedatków, tak że kto płacił dodatka kra- 
jowego 15 złr. miał płacić 1650, amajwięcój 17:25, 
praktyka okazała, że polatkujacy w kategoryi po- 
datku dochodowego i zarobkowego'płacą 229, —450/, 
więcój niż płacili dawnićj. Pósłowie-Goldman, Rv- 
manowicz wykazując podwyższenie na pojedyn- 
czych arkuszach "podatkowych uczynili "wniosek, 
aby dla podatku zarobkowego i dochodowego wró- 
ció do dawnego sposobu wymierzania dodatków 
krajowych. Gdy wniosek ten na s lua napotkał o-. 
pozycyę, poseł Zucker uczynł wniosek pośredni 
czący, aby dla podatzu zarobkowego wrócić. do 

, dawnógo sposobu wymierzenia "dodatku krajowe- 

- g0. Przy głósowaniu większość > oświadczyła się 

„wprawdzie za zatrzymaniem wymiaru dodatków 

od całego podatku tskże-w podatku dochodowym 

-~  i-zarobkowym, natomiast uchwalono ulżyć kontry- 
buentom w kategoryi podatku zarobkowegó w ten 
sposób, że zamiast ustanowionego na r. 1883 do 
datku krajowego'w wysokcści 27, będą oni płacić 
tylko 22 centy.“ ` 4 ! 

Gaz. Narodowa pisze : AAN i 

- „Jaź donósiliśmy, Ze wniosek Polanowskiego: o 
fandowanie dwóch kanonij r. g. przy Kapitule lwow- 
skiój z fuaduszu *krajowego, napotyka na znaczne 
trudności. Nietylko Rubini! z wyjątkiem X..sufraga- 
na Sembratowicza, lecz i żnaczna część posłów: 
polskich jest temu wniosko vi przeciwną. Najwa- 


_ przyjęciu bowiem jego, znalazłby się rząd w ko- 

„ nieczności nieodbitćj podwyższyć i dotacye reszty 
ośmiu kanoników. Trudno bowiem byłoby zosta- 

-wić starszych kanoników przy poborze . rocznój 
pensyi w kwocie 945 złr., podczas gdy dwaj naj- 
młodsi pobieraliby po 2500 złr. Dysproporeya by- 
łaby zanadto rażąca. W kołach poselskich pod- 
noszą więc propozycyę, ażeby równocześnie z u- 
stanowieniem dwóch kanonij z fandusza krajowe- 
go uchwalić w sejmie i rezolucyę wzywająeą 
rząd do lepszego dotowania reszty kanonij z fan- 
duszu religijnego. Taką rezolucyg niezawodnia 
sejm przjąłby jednogłośnie, jeśliby większość sej- 
mowa uchwaliła wniosek Polanowskiego, gdyż i 
Rosini musieliby za nią głosować. 

O innym jeszćze kolportowanym wniosku sły- 
Bzeliśmy co do kanonij owych. W sejmie zamie- 
rzają postawić wniosek, ażóby nie dwie kanonie 
lecz tylkó jedną ustanowić z faaduszu krajowego 
o rocznój dotacyi 2000 złr; otrzymywałby! ją każ- 

E dy najmłodszy kanonik, mianowany na propozy- 
| 5 cyę terna Wydziału krajowego! Wniosek ten w ko- 
łach poselskich znalazł aplanz. W takim wazie rząd 
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enumerate „przyjmuje sę $ylko od igo do ostat 


żniejsza zas jest, “że dotąd nie jest pewnem, | 
.czy rząd ten wniosek sankcyonować będzie. Po| 


Quo. O E DER 
ponad 2000 2łr Ale świętojurcy takiemu: wniosko- 


wi jenzene' więcój. oponowaliby. niż. wnioskowi Po- |E 
lanowskiege. Gdyby: zmuszeni byli wybierać z po- |. ài 


między*obu wniosków,) to niezawodaie przechylili- 
by: sig: do wniosku Polanowskiego. Gdyby zaś oba 
wnieski upadły w: sajmie, to kanonicy przy kapi- 
tale lwowskićj pozostaliby i nadal przy dzisiejszój 


- Skład delegatyj wspólnych zbierających „się d. 
25 b. m. będzie nieodmiennym od tego, jaki wy- 
szedł 'z wyborów w Radzie państwa i w sejmie 
węgierskim, co jednak nie wpłynie na przeobra- 
żenie stosunku stronnictw. I tak n. p. „donoszą 
dziś, ale jeszcze nie zupełnie pewnie, że tym ra- 
zem nie uda się na posiedzenia delegacyj hr. Ho- 
henwart; a powcłany zostanie. w jego miejsce 
dep. Klńp. Toi zmiany już dziś pewne są nasto: 
pujące. Wybranyoprzez Izbę panów delegat Hö f- 
ler zrezygnował?z mandatu, który z porządku 
rzeczy dostanie «się jego następcy hr. Bloome. 
Wybrany.przez Icbę deputowanych baron Kotz 
umarł, jego miejsce: przeto zajmie dep. Tausche 
W ogólności tak międżydelegatami Izby deputowa- 
nychjak i Teby panów członkowie liberalnego ikon; 
serwatywnego stronnictwa stojąna równi pod wzgle- 
dem liozebnej isiły. -W- tym stanie. rzeczy «wybór 
prezesa: mógłby być zawisłym, od prostego przy- 
padku, gdyby nie było zwyczajem w-delegacyac 
unikać podobnych przypadkowych wyborów przez 
zawieranie kompromisu. Wedlug dzienników opo- 
zycyjnych; w kołach liberalnych zamierzają popie- 
rać ha prezesa dra! Smo1ke..Kola te'podząc się 
na wybór dra Smolki, czynią to dla utrzymania 
zwyczaju, według którego prezes Izby deputowa- 
nycb, jeśli należał do delegacyi, bywał wybierany 
przewodniczącym tego ciała. Tym sposobem Kaiser- 
feld, Hopfen, Rechbauer i Coronini byli yw czasie sesyi 
peszteńskiej prezesami delegacyi. W czasie sesyi 
wiedeńskiej spada zazwyczaj /wybór « na członka 
Teby panów. : Gdyby pro delegacyi: obrano 
iezłonka prawicy, w.takim razie wiceprezesem, z0-. 
stałby najprawdopodobniej delegat 'z. szeregów: li- 
iberalnych. Z głośniejszych osobietości: braknie, tym 
razem w delegacyi dra Herbsta i dra Rechbane- 
ea przy wyborze zupełnie: pominięto. 
i 


kolwiek: hr.  Kalaoky cnie: przedłoży + delegacyom 


depesz; które poufnie. mają być odczytane w do- 
legacyacb, z których ma się okazać, że obecne 
stosunki między Austryą a Anglią są lepsze niż 


były przed łaty i,faktycznie. nie.mie „pozostawiają | 
do życzenia. Za powód tych pomyślnych stosun- | 


ków uważa korespondent obietnice zaspakajające, 
jakie dał gabinet londyński w Wiedniu w kwe- 
styi egipskiej. 

Pobyt w Wiedniu króla serbskiege Milana, któ- 
ry wyjechał ztamtąd w piatsk, daje powód dzien- 
nikom” wiedeńskim do artykułów treści politycznej. 
Na uwagę zasługuje odezwanie: sig Pressy, która 
nadmienia, że nie może pobyt króla: Milana w. Wie- 
doinu dać'* powodu + do +wysnuwania jakichbądź 
wniosków 'natury politycznej, sani- usprawiedliwić 
kombinacyi prasy miauowicie rosyjskiej, która 
podróżom króla serbskiego do Wiednia przyzwy- 
czaiła się podsuwaćcele polityczne:i wyciągać z 
dich najniewłaściwsze wnioski i uwagi «nad „sto- 
sankami Austryi i Serbii. Dobre wzajemne: sto- 


Zkąd przybył? nikt się nie „pytał, a gdyby i 
pytał — toby: się nie wiele dowiedział... miałby) 
sig z pyszna gubernator, gdyby żądał od koloni- 
stów dowodów. pochodzenia, Wszyscyby. go natych- 
miast opuścili. Biłocki. widocznie bywalec, Kozak, 
czy mcże dawniej do czeladzi bogatego pana na- 
leżący, umiał sobie radzić z gminem, zasilał go 
często groszem, zniewalał dobrem słowem i pred- 
ko pośród rozbultajonego chłopstwa zdobył posza- 


Zarząd miejscowy, z. ramienia dziedzica posta- 
wiony, miał go: wprawdzie na.oku, podejrzywal 
o złe inteneye — ale miczal,. milczał i dla tego, 
że pułkownik Abazin, w sąsiednim, kwaterujący 
Bracławiu, Biłockiego często odwiedzał, odwiedzali 
go i jacyś ludzie podejrzani, czasem,,kilku Wolo: 
chów. przyplatalo się do chaty ¡osadezego — i jak 
tak korzystając z ciemnej, nocy 
znikali.. Ruch jednak w dworku pod, lasem był 
zawsze wielki, droga do samotaego futora utarta, 
jak. uczęszczany jaki gościniec, trawy, łąk sasic: 
dnich stratowane kopytami k:mskiemi. Żołnierze 
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1] 14 Ale jeżeli stany Rzeczypospolitej „starały się, 0 
| utrzymanie na stopie obronnej placówki, jeżeli Aba- 
ch | 14 zin przemyśliwał jak nim zawładnąć, to był 'je- 
e szcze ktoś trzeci, dbający także o miasteczko i 
Li przyległe doń włości, a tym trzecim był Józef Po: 
tocki, pan na Stanisławowie; Brodach,- księstwić | w nocy przyszli, 
8 || "Zbataskiem i Józefowie, niedawno wprowadzony 
AJ) do senatu, jako wojewoda kijowskisPo, objęcin spu: 
an Bcizny świeżo prze Parków opuszczonej, jął on 
+: | -zapraszać lud do dóbr swoich nkrainnych na; „słc. 
a A btdy* bardzo dogodne dla nowych kolonistów. 


BR Jako jeden z pierwszych aspirantów stawił się 
p. Fedor Biłocki, obrał sobie spory kawał ziemi 
pod miasteczkiem, na skraju puszczy, kędy. ster 
czały żwaliska” „dziewiczego skitu“, t. j. klasztoru 
panien zakonnych. Miejsca prześliczne, s pomimo 
to niewielu przynęcało ochotników, bo choć pola 
sporo i woda w pobliżu, i swoboda; korzystania 
z lasu na budynki i codzienną potrzebę , ale wła- 
Śnie las ten zarosly i nieprzetrzebiany przez lat 
otyle, niedobra posiadał sławę, był przytuliskiem 
| | -hultajstwa, które tu często całe tygodnie w rni- 
| nach skitu“ 'bawiło się wesoło, obmyślając: nowe 
zbójeckie wyprawy, A 
Biloeki ,osadca*, bo tak nazywano kolonistów, 
wysiadujących ,sloboda“, prędko rozgospodarował 
“sig w ebranem uroczysku, chata jego przypomi 
nała dworekoszlachecki, zdobił ją ganek na cbt- 
dych kolumienkach oparty, w oknach połyskiwały 
błony szklanne, wewnątrz obok piekarni o przy- 
sadzistym piecu, tuliła się izta gościnna, za nią 
komora, a dalej izba”szatna; w, rogu każdej z nich 
zawieszone obrazy w pozłocistych ramach, na ścią- 
_ nach pełno najrozmaitszej broni, w alkierzarzędy 
"na konit, wybijane srebruemi guzikami. | 
Dobytęk pokażny, ‘kilku „uajmytów: w poluo- 
- sadey" piacowało, on zaś (sam bardziej Zdradzáb 
rycerskie, niżli ciche ziemiańskie zamiłowania. 


| 


dragonii konsystujący w Niemirowie, wyjężdżający 
w tę stronę na wywiady i. podsłuchy, spotykali 
niekiedy Tatarów... O wszystkiem donoszono komi; 
sarzowi, p. Krajewskiemu, ale ten lekceważył 80; 
bie te wieści; bo, czegóż żądać mają, więcej, swo+ 
bodę. posiadają zupełną, nikt nie wgląda w ich 
czynności; „wreszcie i ta kolonizącya i jej należyte 
przeprowadzenie, tak wszystkim ziemianom zawró: 
city głowę, że po za niemi już nie nie widzieli.. 
Niech będzie i hultaj, i rzezimieszek , osiedzi się, 
rozmiłuje w pracy około roli i wyrobi się z niego 
uczciwy gospodarz. Niekiedy wprawdzie nie obe- 
szło się bez szubienicy, ale używano jej w csta- 
teczności, przy jawnych i „niezbitych dowodach 
zbrodni popełnicnej. 

y Tak stały rzeczy, kicdy Samus, pomocnik Pa- 
leja, używający miru między kozactwem i do ko- 
zakowania aspirującem chłopstwem, spadł najnie- 
spodzianiej na Niemirów. Poprzedziła go nielada 
fama, oto bowiem przed kilku tygodniami, zdobył 
Berdyczów i zrabował tam Potockiego, starostę 
chmielnickiego, zabrawszy mu około miliona zło- 
tych w. mobil ach i gotowiżnie, 

, Wckilka godzin „pokonał. on mieścinę, okoloną 
ziemnemi wałami i częstokołami, a bronioną przez 
kilkudziesięciu żołnierzy od dragonii, bo milicya 
dworska, złożona z tubylców, zaraz, w pierwszej 
chwili przerzuciła się ną stronę oblegających. A 


skiej stwierdził, że mowę swoją instalacyjną wy- 
głosił po niemiecku i 
nazwania Pragi miastem słowiańskiem, 'rozwinąt 
A O i zasadność tej nazwy wy: 
kazał. i 4 


(6188) 
|korespondeńta wiedeńskiego do Standarda, że jak- ||ch 


Księgi czerwonej, to jednak przygotowuje. zbiór | 


' Rząd angielski ogłosił akia tyczące się tunelu 
¡pod kanałem kaletańskim. Wynisa z nich, że An- 
iglicy mieli przedewszystkiem niebozpiećzeństwo 
obcéj inwazyi ną oku. Jenerał Adye oświadczył, 


” e 


budwoma państwami są poprostu 


iż najświetójejszym okresem tak pod 
litycznym iak i ekonomicznym były 


ks. Łabanowa jako posła rosyjskiego 


do Wiednia, witają wszystkie dzienniki wiedeń- 
skie, jako oznakę, że Rosya pragnie w tćj chwili 
dobre stoguńki z Austryą zachować. 


Z Pragi. doncsza, że pięciu radców miejskich 


naredowości niemieckiej złożyło mandaty w sku: 
tek mowy, i i 

brany burmistrz Dr Czerny w dzień swej 
eyi. Obrazić 
wę po czesku i że ; i 
wiaùskiem ; „składając atoli mandaty powodu ża- 
dnego nie przytoczyli. 
że loli tymi pięćiotna, który 

(Dr Bendiner, Dr Wien, Dr Popper, 
pert i F. Brosche) 
zuje to bowiem, iż 
h|N. fr. Presse t. j. dla 
wszędzie, a, najwięcej w ć 
przy każdej sposobności wywołać pragnie. D 
Czerny przemawiając w sobotę w Radzie miej- 


jaką miał przed tygodniem nowo wy- 
str instala- 
się mieli o t, że wygłosił on tę mo- 
Pragę nazwał miastem sło- 


Charakterystyczn:m jest, 
wystąpili z Rady 

Dawid Zap- 
czterech jest izraelitów ; wska- 
złożyli mandaty pod naciskiem 
'hecy, jaką ten dziennik 
Pradze każdej nosi: i 
r 


€ 


po Sz6sku, co SIĘ zaś tyczy 


Telegramy dniogły nam o zamianowaniu hr. 


Hatefelda, byłego posła w Konstantynopolu sekre- 
tarzem stanu spraw zagranicznych a Radowitza, 
dotychczasowego posła w Atenach posłem w Kon- 
stantynopolu. Obu tych mężów stanu uważają dziś 
za najznakomitszych reprezentantów nowój szkoły 
dyplomatycznéj, obaj też najlepićj są odeznani ze: 
sprawami Wschodu, a posiadają przytem w wy8)- 
|kim stopniu zaufanie ks. Bismarka., Zamianowanie 
i- |jednego .z nich ministrem spraw zagranicznych dri- 


go, posłem w Kónstantynopofi zdaje: się w 'tej 
znamiónować, że ks. Bismark pragnie, aby 
os Niemiec zaczął znów być wsprawach wscho- 
ich przeważnie „znaczącym. 


że niebezpieczeństwo to nie jest grożaem, innego 


jednak w tój mierze byli zdania Wolseley i ks. 


Cambridge. Rząd obecny poszedł za zdaniem osta- 
taich i zamiar budowania tunelu uważać można 
za stanowczo zaniechany. 


W sprawie lewego ujścia dunajowego (Kilii) 
zaprzeczają zuów wysłaniu, noty rumuńskićj do 


mocarstw; minister» Balceano miał tylko porozu- 
miewać się w tój mierze z Kalnokym. W sprawie 
tej zachodzą dwie kwestye, kwestya kompetencyi 
międzynarodowój komisyi dunajowój, opierająca 
się ma:pytaniu czy komisya ta, opiskując się gł - 


wnie ujściem Snliny, ma także prawo zajmowa- 
nia się ujściem Kilij, czego jéj Rosya ma ochotę 


kon-| 


{była więc do rozdroża. Tam 


RE 


APRO "FE 


w głównym 
Bue Clóment 5; (p! 
Haasenstein © o 


zaprzeczyć. W tój mierze Rumunia nie ma innego 
Aim jak iść ręka w rękę 2 resztą Harop, 
Druga kwestya, jest przedmiotem sporu między 
Rumunią samą a Rosją. Rosya posiada lawy, 
Rumunia prawy brzeg tego ujścia i -zdaniem Ru- 


munii Rosya sondu as głębie całego ujścia bez | 


porozumienia sig Z Ramunią, narusza jéj prawa 
własności. W tój mierze Rua uaia: ma zamiar prze: 
strzegać Ściśle swych praw i jeśli z Rosyą poro- 
zumieé się nie zdoła, odwołać się ostatacznie do 
mocarstw, opierając się na post saowieniach trak- 


Said basza, po szczęśliwem przebyciu przesile- 
nia, które zagrażało wezyratow), miał przedłożyć 
Sułtanowi program, w którem zaleca, aby Porta 
starając się o d-bre stusunki ze wszystkiemi mo- 
carstwami i ntrwalając je zawarciem z niemi sto: 
sunków handlowych, oparła się przedewszystkiem 
na mocarstwach za:hdnich. 


Jak donoszą do Pol. Corr. na czele partyi an- 
tiąngielskiej śtoi w Konstańtynopola Mahmud Nedin 

Armia egipska ma wynosić 11,000. Oficerami 
będą przeważnie Auglicy. Na podoficeró Y PJszu- 
kują Albańczyków, Turków i Czerkiesów. 

Arabi obrał sobie Auglika Napiera obruńcą w 


procesie. Na pierwszem posłachańiu zaprzeczał: 


wszelkiego udziała w mordach á. rabuńkach ale- 
ksandryjskich, w polityce zaś działał, jak utrzy- 
mywał, z początku z polecenia chedywa a reszta 
była tylko następstwem tego nakazanego mu dzia- 
łania. 


| a: 


Sprawa Eszlarska. 


~ Veritatem laborare nimis saepe ajunt, 
Tivius. 


extingui nunquam, 
(Ciąg, dalszy) - 

edczy, Estera przy- 

Scharf miał ją przy- 


wołać do siebie, zwabić do chaty, związać, wrzu 
qdyugiej izdebce 


cić do lochu, znajdującego się w dr*S"> : 

i służącego żydom do kąpieli; nastgpY!2 2W19%8- 
ną Esterkę wniesiono do bóźnicy i tam 
Oczywiście to wszystko na tem miejscu za! 
mogło. Przypuściwszy nawet, że Scharf 
Esterke do swej chaty, jest po prostu niemo: 
wością, aby się był odważył w' południe związac 
ją, gdyż byłaby przecież wołała o pomoc, a krzyk 
jej byliby dosłyszeli tak w chacie, która stoi za 
chatą Scharfa i bóżnicą, jakoteż w chacie, która 
stoi obok bóznicy. Jakoż, kiedy oglądałem to miej- 
sce, zgłosiła się włościanka z tej drugiej chaty 
i zapewniała nas, że słyszała jęk boleści Estery, 
kiedy ją zarzynano w bóżnicy, co nie ma sensu, 
boć żydzi w tej chwili byliby oczywiście użyli 
odpowiednich środków ostrożności, aby ofiara ich 
nie krzyczała. Ale zań ją zwiazaño; Estera by- 
taby, się broniła i byłaby wołała o pomoc, tego 
zaś nikt nie słyszał. Według pierwótnej wersji, 
matka z początku zniknięcie córki przyjęła dość 
spokojnie. Dopiero 10 kwietnia przypadkiem spot- 
kała się z Scharfem. Ten miał się do niej ode- 
zwać: „Žli ludzie twierdzą, że my zabijamy dzieci 
chrześciańskie; gdyby wam ktoś podsunął myśl, 
żeśmy spfzątnęli waszą córkę, nie dajcie temu 
wiary? itd. Dopiero te słowa Scharfa miały obu- 


Jak przypuszcza - sędzia śl 


zdobywszy, wywrócił w jednej chwili świeżo tu 
zagzczepioną organizacyę polską. Abazin dopoma: 
gał mu w tym napadzie, a obok Abazina, stawił 
się nowy, dotąd nieznany watażka, na czele dru- 
żyny trzystu ludzi, z miejscowych kmieci złożo- 
nej, nazywał siebie wedle obyczaju przyjętego u 
Kozaków — Szpakiem, a był to istotnie ów Fe- 
dor Biłocki, osadca z chaty pod lasem niemirow- 
skim położonej. Dziwnie się on podczas rabunku 
zachowywał. Wolnica Samusia i Abazina mordo- 
wała żołnierzy, znęcała się nad starszyzną i du- 
chowieństwem; tak naprzykład, jednemu z Jezui- 
tów, X. Capukiewiczowi, podkomendni wobec wa- 
tażków zdarli skórę z brody, potem posiekali go 
i resztki ciała włóczyli po ulicach; gubernator, na- 
miestiik chorągwi padli pod obuchami zbrodnia- 
rzy; zwycięzcy palili papiery wszystkie, by tem 
zatrzeć wszelkie ślady umów dawniejszych i zobo- 
wiązań, rabowali dobytek, a w końcu: rozwalali 
domy, podkładając pod nie ogień, przy którym 
pijana tluszcza wyla niby bymn trynmfu. Nareszcie 
warcholić się zaczęli między sobą, silniejszy słab- 
szego rzucał w płomienie, improwizowany męczen- 
nik starał się wydostać z zarzewia, a widzowie 
z dzikim śmiechem, popychali go znowu w jego 
wnętrze spisami; szlachcie i żyd mieli pcd tym 
względem pierws:chstwo, choć się z kolei dosta- 
wało i czystej krwi Rusinom. Szpak zupełnie się 
inaczej zachowywał — i on rabował — jako szczę- 
śliwy zwycięzca miał nawet do tego prawo, i on 
mordował, ale tylko starych i niedolgínych, a 
wszystko co młodsze i silniejsze, i zdrowsze, znaj- 
dowało u niego pobłażanie, zwłaszcza piękne ko- 
biety. Ta już nieszło mu o narodowość: laszka, 
przewierna czy jednoplemienna , byle tylko lico 
gładkie, a jasne, długie warkocze, pewną być mo- 
gła , że drapieżnej opieki Fedora Szpaka nie uj- 
dzie. I dziwna rzecz — nietylko na ten jasyr nie- 
narzekąno, ale przeciwnie, wobec przerażających 
scen mordu, chwytano się go jako deski ocalenia. 
I trynmfujący watażka, po dhiu znojnym wracał 
do siebie na fator pod lesem, na czele sporego 
taboru z jeńców złożonego, za którymi ciągnęły 
wozy z zapasami żywności, z mniej albo więcej 
kosztownymi sprzętami, z6 zrabowaną odzieżą. ` 

Zimna i ciemna noc listopadowa rozpięła swe 
skrzydła nad tą gromadka, wiatr niósł kłęby dy- 
mu, z miasteczka, zamienionego w ogromny słup 
płomienia, ziejącego ognistemi językami, jęki mor- 
dowanych, śpiewy i nawoływania. 


zwycięzców, wszystko to tak przygnębiająco od- 
działywało na pędzone w jakąś dziwną niewolę 
tamy, że te zachowywały się spokojnie, w oba- 
wie by ich nie zawrócono znowu ;tam zkąd wy- 
szły, a gdzie połowa bliskich i drogich spoczęła 
na zawsze pod toporem Samusiowych i Abuzino- 
wych siepaczówi 

Jeńcy po dniu okropnym spędzili noe na nie- 
wielkim dziedzińczyku csady „odleśnej, szczęśliwsi 
dostać się potrafili do szopy, do stożków siana... 
Szpak rostawił warty, dokoła; warta klęła, że zię- 
bnąć musi na otwartem polu, kiedy kompanowie 
grzeją się i hulają przy tak wspaniałym ogn'u 
rożnieconym w miasteczku. Ale. nie było rady; 
dowy dowódzca, chociaż jeszcze wczoraj skromny 
osadca, umiał obudzić poszanowanie w podkomen- 
dnych, a z uszanowaniem i posłuszeństwo. 

— (o z tem żywem mięsem pocznie — myślał 
niejeden, i domyślać się nie mógł, chybą gdzie 
bliskó zapadł kosz tatarski, ale o Tatarach dawno 
już nie słychać. d Paa 

Szpak jednak już nazajutrz zapowiedział pochód 
daleki i kazał się do. niego gotować, dodając, że 
w pochód i więżniów zabierze. I istotnie o zmierz- 
chu dnia następnego; ruszyli taborem. Szli polami, 
zatrzymywali się w lasach, między Bracławiem: a 
Krasnem, obok Szpikowa, między Tymanówka 
a Miastkówką, obok dzisiejszej Kodymy, w oko: 
licy Krutych — dążyli na południe..Nieliczny lud, 
spotykający tę gromadę, nie umiał sobie wytłóma- 
czyć, co ją pędzi ku tatarskim ułusom. Nie Tata- 
rowie to przecie, ale wolnica, chrześcianie, a po 
barbarzyńsku sobie radzili, w jassyr wiodąc mło- 
dych dndzi i kobiet pięknych: siła.... Toż Juraś 
Chmielnicki, którego lud „dotąd w pieśni gminnej 
wyklina, zaprzedał wszystką Ukrainę barbarzyń- 
com krymskim, ale ci sami przychodzili i wybie- 
rali niewolnika; teraz zmieniły się rzeczy do tyla, 
że obrońca rzekomy woli kozackiej i swobód kmie- 
cych handlował aspirantami do tych swobód jak 
bydłem. 

Przestanki były krótkie, odpoczynki chwilowe, 
ogniska rozkładano skąpo, z obawy, by nie zwró- 
Gić niczyjej suwagi, bo choć kraj pusty, z wojsk 
koronnych ogołocony, ale kto wie, może jaki pa- 
nek z Pobereża zechce wpróbować „szczęścia, Za- 
sadzki; i polowania „na: wykotców” już wchodziły 
w modę podówczas, a,Szpak przecie prówadził 
także żywy towar — i jeszcze jaki.towar!.z wa- 


barbarzyńskich | tażki przedzierżgnął. sig ¿chwilowo. y, kupca. Jeńcy 
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|których fotografie po 50 eent. sprzedają w Tryo- 
ście, zarzynać i krew zbierać w. naczynia ku przy- 
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dzić podejrzenie wdowy. Tak donoszono z po- 
ezatkú. “Z czasem to wszystko, jakto- w drama- 
cie bywa, tak się zlało, że sam Boileau nie mógł- 
by zreézniej' przeprowadzić cjedności czasu i miej- 
sda. Teraz bowiem opowiadają w Bszlarze, że gdy 
Esterka w południe nie powróciła do domu, a 
raczej do zagrody Hurego, matka wybrała sic.1a- 
tychmiast szukać jej; że wtedy na drodze do E- 
szlaru stanęła przed bóżaicą i tam usłyszała 
przytoczone powyżej słowa z ust Scharfa w chwili, 
gdy Estera związana leżała w lochu; że „Estera 
w łem okrutnem położeniu (miał to zeznać młody 
Scharf) słyszała jęki boleści szukającej ją matki ; 
że potem Esterkę przeniesiono do bóżnicy i tam 
zarznięto, rozówiertówano i t» d. — To wszystko 
miało się dziać w sobotę kwietnią, pomiędzy go- 
dziną lszą a 234 lub 3ią po południu. Wystawić 
sobie teraz żydów, którzy. wobez szukającej swej 
córki matki,” a zatem wobec „obudzonego podej- 
rzenia włościan, w- jasny. dzień, na miejscu Ze- 
wsząd widnem, związane dziewczę przenoszą Z do- 
mu Scliarfa: do bóżniey! + To wszystko w środku . 
trzech wielkich wsi, z” których jedna bezpośrednio 
przytyka do bóżniey. Gdyby cała scena nie była 
tąk tragiczną i tak zagadkową, trzebaby to uwa- 
żać, jako lichy żart na „prima aprilis,“ ptos 
Ależ jest świadek! Tak, najprzód 6 letni Scharf 
miał opowiadać chłopćom, że ojciec jego zarżnął 
Esterg; potem 15-letni' Maurycy Scharf miał o- 
świadczyć przed sędzią śledczym, że nawet to wi- 
dział — przez dziurkę od klucza we drzwiach 
bóźnicy. Nie wchodzimy na teraz w pytanie, O ile 
świadectwo 15-letniego chłopca w takiej sprawie 
ma sądową wagę. Podniesiemy tylko, że przez 
ową dziurkę od klucza niepodobna widzieć, co się 
dzieje w bóźaicy, ani nawet teraz, gdy klucz wy- * 
jety, a tem mniej w chwili, kiedy klucz rzeczy- 
wiście byłby się znajdował w zamku. Czy zresztą 
przypuściwszy, że żydzi .odważyli się na tak zu- 
chwały eksperyment przeniesienia związanej 
stery do' bóznicy, aby ją tam im optima forma, 
jak to już „wiernie* wystawiono na obrazach, 
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daniu smaku macom; przypuściwszy to wszystko, 
Gzyż można jeszcze mniemać, że byli tak nieo- - 
strożni, aby nie rozstawić straży i pozwolić chłop: 
com zaglądać przez dziurkę od klucza ? Nam się 
zdaje, że na takie przypuszczenia potrzeba spa- 
czonej anti-semityzmem wyobraźni ! 
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też względnie i łaskawie byli traktowani, dostar- 
czano im jadła pod dostatkiem, ciepłej odzieży 
pozwolono używać, a: dla. niedomagających znala- 
zły się nawet wozy. Czy długo trwał pochód, nie 
wiemy; dość że z pierwszemi śniegami Szpak prze- 
kroczył Jahorlik, Kajnarem po tatarsku zwany, i 
stanął obozem pod Dubossarami. Była to pierwsza 
placówka hanatu, stolica okręgu, czyfliku, należą- 
cego do krymskich władców, w której urząd ata- 
mana tj. wielkorządcy sprawował niemłody Ormia- 
nin. Stawil się on natychmiast na polanie, kędy - 
przybysz rozpiął swoje namioty, opatrzył jeńców 
okiem doświadczonego znawcy, zbadał ich wartość 
tak pod względem siły, budowy i piękności, i po- 
gwarzywszy na stronie z dowódcą, powrócił do 
miasta, wióząc w upominku tęgiego chłopa, złapa- 
nego w Niemirowie, a odtąd zaprzedanego w nie- 
wolę. Już ku wieczorowi przyciągnąły „maże“, na- 
pełnione chlebem kukurudzanym, przypędzono kil- 
kadziesiąt baranów; watażka sam rozdzielał żyw- 
ność, kobietom nakazał przywdziać zasłony, umie- 
ścił je w szopie naprędce skleconej, i czekał spo- 
kojnie na kupców, z tego rodzajn przedsiębiorstwem 
widocznie obeznany już dobrze. 

Jakoż wieść rozeszła się po Budżakn i księstwie 
Orhijowskiem, że przyprowadzono do Dubossar 
transport ludzi zdolnych do pracy i niemały po- 
czet niewiast, posiadających kwalifikacye nietylko 
niewolnie ale także odalisek haremowych. I wszyst- 
ko to z Lehistanu, gdzie kobiety są białe, modro 
oczy mają, skórę pulchną i delikatną, a włosy 
miękkie, w długie warkocze splecione, barwy lou 
tak popłacanej na wschodzie. Stawiło się sporo 
ciekawych, a między nimi i nabywców niemało, 
między nimi zaś kilku murzów tatarskich i wy- 
słańcy od baszy z: Benderu, który pragnął odalik 
swój zaopatrzyć w świeże egzemplarze, a zbywa- 
jące, jeśli będą tego warte, choćby przyszło po- 
słać wielkiemu wezyrowi do Carogrodu; upominek © 
to bowiem przez wszystkie czasy najwdzięczniej 
był przyjmowany przez urzędników wysokiej Porty, © 
zasiądających w dywanie. UNS 3 
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śledztwu drogę właściwą. | 
Głównem jednak pytaniem pozostanie to, czy 
młody Scharf zeznał praw'dę, czy skłamał; prze- 
dewszystkiem zaś, czy sikłamał pod przymusem 
— [organów policyjnych? Jak wiadomo, w pewnej 
ylko części prasy 
które potem figurowały w dziennikach niemie- 
ckich pod dźwięcznym tytułem „Tortura w We- 
grzech.“ Lloyd peszteński w numerze z 26g0 
września ogłosił następujące szczegóły: Wspom- 
ry komisarz Andrzej Recski, vulgo Biudi, 
tóry zabrał do siebie młodego Scharfa i skłonił 
go do zeznań, w r. 


, że Sąd kompetentny 
dołoży wszelkich starań, aby wykryć prawd: 
Odtąd sprawa eszlarska stała się głośną nie: 
w całych Węgrzech, lecz daleko po za granicami 
królestwa. 

Ze względu na ważną rolę, którą w tem wszy- 
stkiem odgrywa poseł Onody, udałem się natu- 
ralnie do niego. W pobliżu Eszlaru i Ujfalu po- 
siada on majątek, albo raczej posiadał go daw- 
jmiejj a teraz, jak się dowiedziałem w Tokaju, 
trzyma go w dzierżawie od hr. P., któremu ta- 
kowy sprzedał. Gołem polem, po lichej. drożynie, 
dojeżdżamy do dworku p. Onodego. Stajnia i sto- 
doła murowane. Dziedziniec otoczony. drzewami 
i krzakami, wysypany żółtym piaskiem; gankiem 
zajeżdżamy przed pałacyk, Jest to, jak dom hra- 
biny Kallay-Kornis w Eszlarze, wielki gmach par- 
jerowy. Od frontu weranda, której słupy. poobwi- 
jane bluszczem. Szklanemi drzwiami wchodzimy 
do trochę ciemnej sáli jadalnej, ztąd do wielkie- 
go salonu, urządzonego wykwintnie. W prawo i 

wo kanapki, podługowate, okrągłe, obok tabo- 

małe eleganckie stoliki; przy ścianach | 4 AA i AE W da 
ierciadia, 'na posadzce wiólkie kobierce; e skazał p. Onodego xa nadużycie władzy urzę- 
i lewo przez otwarte na oścież drzwi 
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był oskarżony o skaleczenie włościanina Balogha, 
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Scharfa do zeznań ułożonych z GRON. Ne pge 
trzeba nawet nikogo oskarżać "y złą wiarę i wolę. 
mi ma naczelnika gminy i inne osoby u- JAR Ear au b: opowiadał chłopakom 
SSAK ¿CI Estery. Wystarczało wiec 
starszemu bratu narzycjć plotki dziecka. Indya- 
nie twierdzą, Że Świat spoczywa na słonin, który 
stoi na, žólwiu; Tak cała „zbrodnia żydów eszlar- 
skich“ Spoczywa może na mrzonkach dziecka“ 


To PeWna, że aż do 18g0 czerwca zeznania 
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sdejrzywamy uczciwości p. Onodego. Pe- 
' izraelita w Tokaju, od którego nają- 
ón do Eszlaru, ze łzami w oczach zape- 
8, że to wszystko intryga posła Onode- 
sędziemu śledczemu Baremu (nie jest 
ditia w naszem pojęciu, lecz urzędnik admi- 
iy, mniej więcej sekretarz powiatowy) 
protokóly, terroryzuje żydów, a włościan 
kłania do dowolnych zeznań itd. O to wszystko 
nie chcemy i nie możemy oskarżać p. Onodego, 
bo na to nie mamy dowodów. Któż jednak za- 
tęczy nam, że w swem usposobieniu anti-semi- 
okiem nię uległ halucynacyi i nie uwierzył pier- 
wszy w Zbrodnię — urojoną? P. Onody |kilka- 
krotnie pówtórzył pytanie, czy jestem anti-semitą, 
czy filo-semita, jak gdyby dziś nie było już mitj- 
sca dla takich, którzy vie zaliczają się ani do 
jednych, ani do drugich, ale szukają przedewszy- 
stkiem prawdy i domagają się sprawiedliwości 
dla wszystkich. Przystępując zaś do zbadania ta- 
kich zagadek, jak eszlarska, w usposohieniu anti- 
semickiem, z wyobraźnią zaludnioną straszydłami 
talmudu, najuczciwszy nawet człowiek może się 
potknąć. Odważny kawaler z La Manchy był za- 
debe bardzo zacnym człowiekiem, który nigdy nie 
splamił się żadną podłością. Romanse rycerskie 
żywą wyobraźnię jego tak przepełniły potworami, 
zbrodniczemi olbrzymami, ezarnokgieznikami i za- 
klętemi królewnami, że w tem chorobliwem u- 
sposobienia wiatrak wydawał mu się olbrzymem, 
trzoda baranów nieprzyjacielskiem wojskiem , pa- 
stuch okładany rózgami przez ojca zaklętą kró- 
lewną, a Dulcinea ideałem wdzięków niewieś- 
cich, To tóż stać się może, iż zagorzały anti-se- 
mita dostrzeże zbrodnię żydowską i wyobrazi so- 
bie nawet wszelkie jej szczegóły tam, gdzie czło- 
wiek bezstronny i roztropny widzi tylko zagadkę | 
i jeden z tych rzadkich wypadków kryminalnych, 
w których niepódobna dojść: do kłębka, bo nie- 
ma nici. y 
Mowa posła Onodego tudzież interpelheya po- 
sła lstoczego z 24 maja miały ten skutek, że 
odtąd cała prasa austryacko-węgierska zajęła, się 
sprawą eszlarską. Codziennie odtąd dzienniki pe- 
sztohskię ogłaszały biuletyny o postępie śledztwa, | 
Najbardziej odznaczał się F'iiggetlenseg, który po- 
zostając w bliskich stosunkach do posła Onodego, 
ogłaszał rzeczy takie, o których można się było 
dowiedzieć jedynie w biurze sędziego śledczego. 
Tym trybem śledztwo, wbrew wszelkim przepisom 
procedury sądowej, odbywało się coram publico. 
P, Bary, jak wspomnieliśmy powyżej, rozpoczął 
śledztwo d. 19go maja. Na, jakiej podstawie ? — 
Jozywiście na mocy krążących pogłosek. Dnia 
21 maja uwięziono sługę bóźnicy Scharfa i Żonęj 
zezaka Schwarza, później jeszcze dwóch rzeza- 
ków, jako podejrzanych o zabójstwo Estery. Po- 
dejrzenie to opiera się na zeznaniach 14-letniego 
syna Pcharfa, Maurycego. Jakże sobie wytlóma- 
czyć zagadkę psychologiczną tego zeznan a? Po: 
. woa stara żydówka w Eszlarze — żydów nie było 
~ tam widać podczas mego pobytu w sierpniu — 
ma to pytanie odpowiedziała: terroryzmem orga- 
i*w policyjnych. W nocy, 20 maja, wpadł do 
vr charfa komisarz policyi, Recski Baudi, za- 


(Dokończenie nastąpi). 
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SPRAWOZDANIE 
Komisyi kultury krajowej o wniosku posła 
Chrzan owskiego tyczącym się regulacyi rzek 
i ochrony lasów. 


Wysoki Sejmie! 

Liczne rzeki któremi Opatrzność kraj nasz obda- 
rzyła, a które zmienione w sieć dróg wodnych po 
całym kraju rozsnutych, byłyby najdogodniejszemi 
bo najtańszemi środkami przewozu dla kraju na- 
szego, wywożącego płody surowe wielkiego cię- 
żaru w stcsunku do ich wartości i stałyby się po 
tężną dźwignią dobrobytu powszechnego, — są do 
dziś dnia przyczyną klęsk zrządzanych powodzia- 
mi niszezacemi najżyzniejsze okolice i przyczynia- 
ją się skutecznie li tylko do zubożenia kraju. Gdy 
w innych prowincyach polskich pozostałych dłu- 
żej pod rządem Rzeczypospolitej pracowano.: jesz- 
cze w przeszłym wieku nad regulacya rzek a na- 
wet nad budową kanałów żeglownych (kanał Ogiń- 
skiego), ograniczył się dawny absolutny rząd an- 
stryacki na ściąganiu podatków z Galicyi nie 
przedsigbiorac żadnych starań i nakładów dla pod- 
niesienia produkcyjnych sił kraju. Przeciwnie, pod 
mrożaem tchnieniem fiskalnego systemu rządowego 
upadało rolnietwo, wiądł kiełkujący ta i owdzie 
przemysł, a rzeki galicyjskie toczyły swe wody 
w dzikich korytach zawalanych coraz bardziej pia- 
skiem i kamieniami w miarę wycinania lasów 
w górach. i i 

Sto lat mijało w takim stanie gdy w 1861 r. 
postanowił rząd przecież wyznaczyć parę milionow 
złr. na regulacyę spławnych rzek. galicyjskich, o- 
znaczył pewne prawidła co do regulacyi tej czę- 
ści rzek spławnych, którą za spławną uznał, cho- 
ciaż w istocie rzeki te są spławne na daleko wię- 
kszej przestrzeni, Wyznaczając corocznie w budze- 
cie ną regnlacyę spławnych rzek galicyjskich su- 
mę niewielką w porównanin z liczbą tych rzek, 
których porzecze zajmuje 90 tysięcy kilometrów 
kwadratowych, wydano już te parę milionów prze- 
 znaczonych na ten cel, a regulacya tej nawet ma- 
łej cząstki rzek którą za spławną uznano, nie po- 
stąpiła bynajmniej naprzód i rzeki spławne toczą 
jak dawniej wody swe w dzikich korytach poprze- 
rywanych ławami piasku i kamieni. Sam Rząd 
w sprawozdaniu swojem przedłożonem Izbie posel- 
skiej Rady państwa przyznał to nawet o Wiśle, 
nad której regulacyą nieco więcej pracowano, a 
przyznał to pisząc w sprawozdaniu, że na tej czę- 
ści Wisły którą za spławną uznał „mnóstwo prze- 
szkód utradnia żeglugę, coroczne powodzie zrzą- 
dzają wielkie szkody nadbrzeżnym mieszkańcom, 
gdyż na zalanie wodami Wisły narażone są pola 
ea przestrzeni 11 mil kwadratowych, brzegi rzeki 
wcale nieumocnione, niwy nadbrzeżne nie zasło- 
nione wałami, a w takim samym stanie są koryta 
rzek wpadających do Wisly.“ Posłowie polscy za 
siadający w Radzie państwa żądając corocznie 
przy uchwalaniu budżetu większych sum na regu- 
lacyę rzek galicyjskich, wykazywali w swych mo- 
wach i w memoryałach. rządowi przedłożonych, 


siraszonego 14-letniego, słabowitego chłopca w no- 
ty oprowadzał po wszystkich miejscach, zostają- 
cyca w związku z sprawą Estery, potem zabrał 
go do siebie do Nagyfala i tam nazajutrz chło- 


węgierskiej posypały się rewelacye, |; 


|| Pos 


że prestacve się marnują, ale marnują się dlate- 
wiązku, 
aby to 
mówca odpowiada, że dopominał sie on o drogi 


Jakież są więc powody, że dotychczasowe pra- 
ce około regulacyi rzek galicyjskich są prawie 
bezowocne? 


czy. 

W dalszej dyskusyi przemawiali jeszcze pp. 
rach i zawierającej postanowienia o zalesienin na- | Erazm Wolański, hr. Krukowiecki i spra- 
wozdawca, poczem przystąpiono do głosowania, 
które p. Antoniewicz chciał żeby się odbywa- 
ło imiennie, wniosek ten jednak nie znalazł po- 
parcia. | 

W głosowaniu wnioski komisyi przyjęto, a wnio- 


warunki skuteeznego prowadzenia tej regulacyi rzek, |sek X. Krasickiego odrzucono znakomitą większo- 


wyżej przytoczonych motywów: Po 1-sze, 12 zacią- sprawozdanie, o ile* obowiązujące ustawy dla szkół 
gnienie oddzielnej pożyczki na regulacyę rzek we ludowveh należałoby ` poddać rewizyi . i refor- 
wszystkich krajach reprezentowanych w Radzie | mie. Wydział krajowy: w wykonaniu tej uchwa- 
państwa, jest niezbędnym warunkiem spełnienia |ły zwołał ankietę i na podstawie jej opinii, oraz 
tego zadania, gdyż z zwyczajnych dochodów pań- | projektów Rady szkolnej krajowej, opracował pro- 
stwa nia można przeznaczać sum dostatecznych jekta reformy nstaw o zakładaniu i utrzymywaniu 
na ten cel, a wyznaczanie sum małych, niedosta- | publicznych szkół ludowych, oraz obowiązku po- 
tecznych, jest tylko marnowaniem pieniędzy, rzn- syłania do nich dzieci, o stosunkach prawnych 
cehiem ich w wodę. Po 2-gie należy żądać zacią- nauczycieli, a wreszcie o władzach nadzorczych 
enicuia pożyGzki na regulacyę rzek chociaż w bn- szkolnych. Komispa wnosi do nehwały drugą z tych 
dżecie państwa anstryackiego jest ciągły niedobór, ustaw, ponieważ obrady komisyjne nad nią naj. 
albowiem jeżeli by ustawodaweże i rząd w An-| pierw ukończone zosiały. | y E 
stryi nie będą czynić wydatków produkcyjnych| Członek Wydziału krajowego p. Pietruski 
dla podniesienia dobrobytu mieszkańców i boga- | w obszernem przemówieniu wykazuje niemożność 
etwa narodowego, co zarazem powiększy dochody | oderwanego traktowania tej ustawy w odłączenin 
państwa z podatków konsumcyjnych bez podwyż-| 9d dwóch innych, wnosi zatem odroszenie, dopóki 
szenia tych podatków, w takim razie niedobór | UWA inne sprawozdania nie będą wygotowane, a 
w budżecie trwać będzie zawsze. Większa natęże- | zresztą dodaje, że wszelkie projekta reformy szkół 
nie systemu fiskalnego, tłumiącego w zarodzie |nie mogą doprowadzić do celn, dopóki nie będzie 
wszelki przemysł, tłumiącego przeto także nowe | osiągniętym cel wniosku p. Czerkawskiego, to jest 
źródła dochodów dla skarbu państwa, obok dotych- |reforma ustawy państwowej o szkołach: ludowych, 
czasowej żle zrozumianej oszczędności w wyda-|Wkraczajacej w zakres antonómii. y 
tkach produkcyjnych, doprowadzi- tylko do wie-| Poseł Sawczyński zgadza sig na „odroczenie 
kszego zubożenia Iudności i zmniejszenia się do-|ale tylko dopóty, dopóki nie: zostanie rozdane 
chodów. państwa. Obok wszelkiej możliwej ószczę | Sprawozdanie z pierwszej ustawy; które zresztą 
dności w wydatkach nieprodukcyjnych, staranie się jost Już w druku. 


CIO. 


o podniesienie rolnictwa i przemysłu, nakłady — | 
nawet za pożyczone pieniądze -— w celu ułatwie- 
nia zamiany między. ludźmi płodów i wyrobów, 
ulepszenia środków przewozu, podnosząc dobrobyt 
i bogactwo narodowe, spowodują także powiększe- 
nie się dochodów państwa. A czyż może być wy- 
datek więcej produkcyjny nad wydatek na regn- 
lacye rzek, zabezpieczającą kraj choć w części 
przed olbrzymiemi szkodami zrządzanemi corocznie 
przez wylewy wód, i przemieniającą te rzeki 
w drogi wodne, po których najtańszy jest przewóz 
ciężarów, najłatwiejsza zamiana płodów i wyrobów! 


poc om PA O as comas 
Sejm. 
Sprawozdania sejmowe. 


(24-te posiedzenie dnia 13-go października). 
(Dokończenie). 


Poseł X. Krasicki uważa za obowiązek swe- 
go politycznego sumienia oświadczyć, że zupełnie 
nie podziela przekonania, jakoby prestacye były 
bezwarunkowo potrzebne dla rozwoju dróg, owszem 
są one przeszkodą, są szkodliwym pod względem 
moraloym i materyalnym zabytkiem czasów fen- 
dalnych, przypominającym znienawidzoną pańszczy- 
znę. Przez prestacye ogromny kapitał pracy i cza- 
su jest bezpowrotnie i marnie stracony, nietylko 
dla kraju, ale i dla gospodarstwa i wymagają po- 
święcania na manipulacye kancelaryjne znacznych 
gum, któreby mogły pójść na drogi. Zdaniem 
mówcy jedynym sposobem przyjścia wkrótce do 
dobrych dróg powiatowych i gminnych, jest usta- 
nowienie na ten cel dodatków do podatku, wnosi 
zatem rezolucyę wzywającą Wydział krajowy, aby 
na tej podstawie opracował projekt ustawy dro- 
gowej. 3 

Poseł Abramowicz oświadcza, że nie miał 
zamiaru zabierać głosu, gdyż musiałby tylko przy- 
klaskiwać wnioskowi. Nie można jednak pominąć 
milczeniem tego co wypowiedzianem zostało. Wol- 
no być przeciwnikiem prestacyi, ale trudno pojąć 
jak można przyjść do tak dziwnych wniosków. 
jak p. Krukowiecki, wniosków, które mogą być 
zrozumiane w sposób, jakiego ten poseł zupełnie 
sobie nie życzył. Mówca przypomina, że p. Kru- 
kowiecki niegdyś przyklaskiwał słowom, które p. 
Grocholski, powtórzył za włościaninem Kowbasiu- 
kiem: „Naj bude, jak buwalo“, a zatem był ta- 
kże za zatrzymaniem prestacyi w naturze. 

Poseł Jan hr. Stadnicki nie przypuszczał, że 
wniosek dzisiejszy stanie się przedmiotem dysku 
syi, a zwłaszcza że p. Krukowiecki postawi rzecz 
na gruncie tak drażliwym, iż niepodobna go bę- 
dzie pozostawić bez odpowiedzi. Mówca przeczy 
stanowczo temu, jakoby system prestacyi w natu- 
rze zwalał Caly ciężar na włościan, przytacza 
przykłady na dowód, że jest przeciwnie,i dodaje, 
że gdyby nawet tak było, to jeszcze niktby nie 
miał prawa czynić ztąd zarzutu większej własno- 
ści, która ponosi cały ciężar autonomii. Można być 
innego zdania w tej mierze, ale nie należy spra- 
wy przenosić na niebezpieczne pole socyalne. 

Poseł Żurowski, jako sprawozdawca z no: 
welli do ustawy o dojazdach kolejowych, odpowia- 
da p. Krukowieckiemu, który wspomniał, iż na 
mocy tej nowelli ktoś pojedynczy może z krzyw- 
dą powiatu budować sobie drogę małą ze swej 
strony ofiarą przy pomocy subwencyi. Tak nie jest. 
Uchwalona nowella pozwala wprawdzie brać ini- 
cyatywę takiej drogi dojazdowej, ale decyzya o 


DAA ETA 


Poseł Pietrnski przystępuje do tego wnioska. 

Po przemówieniu sprawozdawcy odroczenie u- 
chwalono. i : 

Koniec posiedzenia o godzinie 3ej po południa. 


(25-te postedzenię dmia 14-go paździer.) 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 min. 30 
przed południem. i 

Z wniesionych petyeyj, których liczba ogólna 
doszła do 718 żadnej nie przekazano komisyi, lecz 
wszystkie, stosownie do powziętej na poprzedniem 
posiedzeniu uchwały, odesłano do Wydziału kra- 
jowego do załatwienia. Media 
. Poseł Antoniewicz w obszejnej mowie, któ- 
ra, jak już donieslismy w telegramie, nie dotyka- 
ła weale przedmiotu objętego wnioskami przezeń 
postawionemi, uzasadniał rezolucye wzywające Wy- 
dział krajowy, ażeby starał się o powiększenie 
subwencyi z funduszu państwowego dla szkół du- 
blańskich i aby na następnej sesyi sejmowej przed- 
łożył projekt umożliwiający. właścicielom mniej- 
szych majątków korzystanie z dobrodziejstw szko- 
ły dublańskiej. * y s 

Mówca zaczął od apologii czasów dawniejszych, 
kiedy dumny szlachcie i dzielny kozak liczyli na 
własne siły, poważali się wzajemnie, gdy kozak 
stawał się szlachcicem a szlachcie nieraz przystę- 
pował do Kozaków, kiedy katolicyzm i prawosła- 
wie, Polacy i Rusini poważali sią nawzajem. Był 
to patryotyzm oparty na miłości kraju i wzajem- 
nem poszanowaniu. Dzis czasy się zmieniły. Przy- 
szli mędrcy od zachodu z pokorą na twarzy i ła- 
goduem słowem, ale w ich sercu były dalsze pla- 
ny. Nasz patryotyzm zdawał się im za prosty, 
więc zamiast niego postanowili wyższą politykę, 
a w miejscu miłości, nienawiść. Dumay szlachcie 
i kozak stali się niewolnikami. Zgubiła nasi gubi 
wyższa polityka w połączeniu z bankami. Mówca 
powołuje się na słowa Kraszewskiego w liście do 
komiteta „Macierzy polskiej; wyraża przekonanie, 
że tę wyższą politykę trzeba zarzucić, a zwrócić 
się do pracy nad podniesieniem ludu, nie przez 
Żadne wyższe nauki, lecz przez czytanie i pisanie, 
oraz naukę praktyczną. W tym celu mówca po- 
stawił swój wniosek, pragnąc, ażeby jedyna w tej 
części kraju szkoła rolnicza stała się. przystępną 
dla ladu. 

Zgodnie z życzeniem mówcy wniosek jego ode- 
słano do Wydziała krajowego, jako komisyi. 

Poseł Abrahamowicz imieniem komisyi po- 
datkowej zdaje sprawę z petycyi rady pow. Kroś- 
nieńskiej w przedmiocie nowo ustanowionych norm 
egzekucyjnych przy ściąganiu podatków, opłat pu- 
kM ojc oraz należytości prawnych i skarbo- 


ch. 

Komisya w obszerniejszem sprawozdaniu przy- 
znaje, że dawniej pobierane opłaty egzekucyjne 
faktycznie podniesione nie zostały, mimo to jednak 
nowy sposób egzekwowania jest uciążliwszym od 
dawnego, ponieważ dawniej koszta egzekucyjne 
ponosił restancyonaryusz dopiero wtedy, gdy zale- 
głość podatkowa ściąganą była za pomocą egze- 
kucyi wojskowej lub osobiście wykonywanej przez 
osobnego egzekwenta, dziś ponosić je musi z dniem 
doręczenia karty upomnienia. Użycie wojska lub 
osobnych egzekwentów przedstawiało pewne tru- 
dności, było, więc zastosowywane tylko w wyjąt- 
kowych razach, zaś egzekwowanie za pomocą kart 
z nadzwyczajną dorażnością zastosowane być mo- 
że, stanowi zatem zwiększenie ciężaru. Dawniej 
do egzekwowania potrzebne było uznanie władz 
ściąpających zaległości, dziś egzekucya za pomocą 
karty wynika z samego nieuiszezenia w terminie 


datkowej. Stan ten jest tem przykszejszy, 
czególnie klasę najuboższą, tembardziej, 


y nie wynosi nawet najmniejszej. 
Ar. 50, gdy u nas jet 20%, kontry- 
h podatek roczny nie wynosi na- 
, opłaca wraz z dodatkami 1 do 
7%, 3 do 6 złr. rocznie. Tac; 
płacąc 5 centów tiennie płacą za egzekucyę cz 
stokroć więcej niżięm podatek wynosi. Przema- 
wia zarazem komia za przywróceniem upom- 
nień bezpłatnych , aN zo względu na położenie 
ekonomiczne i stan o$ 


3 naszego kraju, w któ- 
rym na 100 mienka saldo. się zaledwo 
13 umiejących czytać, > 
. Z tych wsżystkich powodty komisya czyni wnio- 
gek następujący : \ 
` „Sejm wzywa c. k. Rząd, yz uwagi na stan 
oświaty i zamożności w krajů naszym, tudzież 
z uwagi na jego ogólne stosunki skonomiczne, wy- 
miar opłaty egzekucyjnej od naleytości podatko- 
wej poniżej 50 złr. przy wdrożeniu \ stopnia egze- 
kucyi zmodyfikował w ten sposób, my wysokość 
tej opłaty odpowiadała stosunkowo OYacie egze- 
kucyjnej, ustanowionej po pięć centów àiennie od 
każdych 50 złr. zaległości. 

„Ażeby wdrożenie pierwszego stopnia egzezucyi 
przy ściąganiu należytości podatkowych pojrze- 
dzało każdocześnie. upomnienie: bezpłatne na toi 
czternaście przed wdrożeniem egzekucyi stronie de 
reczone.“- ' 
Komisarz rządowy p. Filip Zaleski wyjaśnia, 


że żadne nowe normy egzekucyjne zaprowadzone 


nie zostały. Całe obecne postępowanie egzekucyj- 
ne opiera się na dawno obowiązujących przepi- 
sach, które były należycie ogłoszone. Przepisy te 
zostały tylko dla wygody urzędników manipula- 
cyjnych zebrane w jedną całość i wydrukowane 
dla ich użytku. Mowca cytuje te przepisy szcze- 
gółowo. Zaprowadzenie egzekucyi idealnej zamiast 
materyalnej jest także oparte na przepisach da- 
wniejszych , należycie obowiązujących, a ma tę do- 
brą stronę, że przy ściąganin opłat egzekucyjnych 
wedlug dawniejszego systemu z łatwością dziać 
się mogły nadużycia, które dziś miejsca mieć nie 
mogą, gdyż egzekwent jest zaprzysiężony i nie- 
wolno mu opłaty pobierać do ręki, lecz takowe do 
urzędą podatkowego mają być wnoszone. Mylą się 
zatem petenci, których petyeye spowodowały wnio- 
sek komisfi, jeżeli twierdzą, że rząd zaprowadził 
jakiebądź nowd normy egzekucyjne, i mylą się ró- 


wnież twierdząe, jakoby prawo zarządzania egze- - 3 


kucyi odebrans, zostało starostwom i przeniesione 
na urzędy podatkowe, gdyż wdrożenie postępowa- 
nia egzekucyjnego nastąpić nie może bez wyraż- 
nego polecenia starosty. Przepisy zebrane dla do- 
godaości urzędników nie są także, jak twierdzą 
petenci, tajemnicą. urzędową, lecz zbiór ten ka- 
żdy może nabyć za kilkadziesiąt centów. SM 

Zwrócić tu należy uwagę, że w całem tem prze- 
mówieniu p. keæisarz rządowy nie polemizował 
ani ze aprawozdaniami, ani z wnioskami komisyi, 
tylko z petytyą Rady powiatowej krośnieńskiej 
i innemi petycyami wniesionemi w tym przedmio- 


(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Nowy Sącz 12 pażdziernika. 


W toku. dochodzenia o ustanowienie stacyj dla 
kolei transwersalnej wniosło miasto Nowy [Sącz 
prośbę względem założenia na tejże kolei przy- 
stanku, (Halfstelle) w obrębie śródmieścia, moty- 
wując żądanie s e tem, że istniejący obecnie 
dworzec kolejowy, który ma służyć także do u- 
żytku kolei transwersalnej, jest o dwa kilometry 
od miasta odległym, że linia kolei transwersaluej 
przechodzić ma prawie przez samo śródmieście, 
gdzie dla umieszczenia przystanku miejsca jest 
podostatkiem, że dalej miasto Nowy Sącz odsta- 
piło ze swych gruntów te, które pod linię kole- 
jowa będą potrzebne, bezpłatnie, i już choćby tyl- 
ko z tego powodu zasługuje na uwzględnienie 
prośba, która zarówno dogodność mieszkańców, 
jak i nawet korzyść samej kolei ma na celu. — 
Zarazem oświadczyło miasto, że drogę dojazdową 
do przystanku, jeżeli urządzony będzie w miejscu 
wskazanem, samo zbuduje i utrzymywać będzie 
swym kosztem. 

Słuszność i użyteczność żądania miasta uznał 
następnie tutejszy wydział powiatowy, udając się 
do Wydziału krajowego z wnioskiem o poparcie 
prosby miasta. 

Jak się dowiadujemy obecnie, prośba ta pozo- 
stała na radzie w Wysokim Namiestnictwie odby- 
tej, bez poparcia i oczywiście bez skutku. Dia 
czego? niewiemy. Natomiast niby w uwzględnie- 
niu życzeń miasta i reprezentacyi! powiatowej — 
miano się zgodzić jurządzenie przystanku w Chelm- 
cu, po drugiej stronie rzeki Dunajca, w odległości 
kilometra od Nowego Sącza. 

Decyzya taka mogła zapaść chyba tylko na 
przekór życzeniom miasta Nowego Sącza, gdyż 
przystanek w Chelmcu jest bez żadnej dla Nowe- 
go Sącza wartości i szkoda w ogóle wydatków na 
takowy, jest bowiem od miasta nie tylko odle- 
głym, ale co gorsza, oddzielony dwoma mytami, 
w skutek czego nikt z onegoż korzystać mie bę- 
dzie. Zresztą wątpić musimy, czyby reprezenta- 
cya powiatu zgodziła się na założenie i utrzyma- 
nie drogi dojazdowej do tego przestanku, bo że 
miasto Nowy Sącz na takową i centa nie da, jest 
rzeczą jasną, ile, że jak słyszymy, ma nawet zamiar 
przeciw takiemu załatwieniu owej prośby prote- 
stować. 

Ubolewać należy, że organa kierujące budową 
kolei żelaznych, niepomne na to, że koleje sa dla 
publiczności, nie zaś publiczność dla kolei, za- 
miast urządzać stacye w pobliżu miast, starają się 
u nas w ogóle odsuwać je jak najdalej od tako- 
wych, jakby im zależało na tem tylko, aby mia- 
sta z kolei jak najmniej mogły korzystać. 

Ludzie z zagranicy przybywający dziwią się 
tej polityce kolejowej, my wszelako nie dziwimy 
się, wiedząc, że głos decydujący w tych sprawach 
złożonym jest w ręce obcokrajowców, którym to 
dogadza gdy mogą nam wyrządzić szkodę. 


Lwów 15 października. 


(88) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej z rewi- 
zyi czynności Wydziału krajowego, corocznie od 
dłuższego czasu przechodziło w sejmie bez. dysku- 
ayi. W tym rokn zajdzie może wyjątek, bo spra- 


nów. W porównaniu z przeszłym rokiem po tę 
samą datę, dochody zwiększyły sig o 30 milionów, 
wydatki zaś zmniejszyły się jednocześnie o.26'/,, mi- 
ilonów. Nowoje. Wremia donosi, iż rada: opiekuń- 
cza ma być zniesiona. Ministeryum dóbr państwa 


występuje do Rady państwa z projektem mającym 
na celu strzeżenie i opiekę: nad lasami; tak pry- 
watnemi jak: i rządowemi.— Senator Domontowiez 


ma być mianowany. przewodniczącym .czwarteg.) 


wozdanie zawiera nietylko uwagi, które same dla 
siebie dać mogą impuls do rozpraw poważnych, 
lecz nadto wnioski formalne, nad któremi może 
zastanowić się wypadnie. Zaraz na wstępie spra 
wozdania, w rozdziale poświęzonym sprawom gmin- 
nym, znajduje się uwaga bardzo: ważna. Weho- 
dząć w samą istotę sposobu załatwiania, mówi Ko- 
ae o departamencie gminnym: dostrzegliśmy 
a a do jak najszybszego załatwiania wszyst: 
ia spraw, mimo to jednak w wielu wypadkach: 

ążność ta rozbiła się o apatyę u dołu. Wydział 
krajowy musiał przeprowadzić nieraz długą i mo+ 
zolną korespondencyę, po kilkakrotnie ponawiać 
wezwania, zanim otrzymał odpowiedź, a były wy: 
padki, w których ra odpowiedź daremnie latami 
czekał. Pożądaną byłoby rzeczą, żeby: Wydział 
krajowy z całą stanowczością wystąpił przeciw 
ociąganiu się niektórych wydziałów powiatowych; 
takie ociąganie się bowiem podkopuje skuteczność 
1 powagę administracyi autonomicznej. 

Ile sobie przypominam, po raz pierwszy repre- 
KS powiatowe otrzymują takie upomnienie 
I ‘Sejmu. Ze jest ono usprawiedliwione, to nie 
niega wątpliwości. Gorliwe wydziały powiatowe 
mogą czuć żal do komisyi lustracyjnej z powodu, 
Ze nie wymieniła niegorliwych wydziałów powia: 
towych, lecz ogólnikowo wytknęła niedbałość. To 
już nie należało do komisyi sejmowej, bo to już 
sprawa domowa administracyi autonomicznej. W tej 
uwadze komisyi mieści się niezawodnie pewna 
część ogólnej reformy edministracyjnej. Gdyby 
wszystkie wyd.iały powiatowe były zarówno 'gor- 
liwe w spełnianiu swoich obowiązków, niezawo 
dnie byłby to począt:k najlepszej i najpraktyczniej- 
szej ref.rmy. W tym duchu zaznaczyła tę sprawę 
nowa inauguracya Marszałka, a komisya lustracyj- 
na uznała trafność tego poglądu. Reprezentacye 
powiatowe otrzymały dowody szczerej sympatyi 
w roku zeszłym, kiedy zdawało się, że zamierzo- 
na przez rząd reforma administracyi stanowi gló- 
wnie zamach na te organa antonomiczne. Niechże 
teraz reprezentacye powiatowe ockna się i zasluza 
sobie ną to, aby je oszezedzano w chwili, gdy re- 
formą administracyjna yrzypomni się ponownie już 
w formie pozytywnych i możliwych wniosków. 

W dalszych wnioskach prdyktowanych spostrze- 
żeniami, poczynionemi wśród lustracyi czynności 
Wydziału krajowego, komisya sejmowa żąda mię- 
dzy innemi systemizowania osobnych katedr pra- 
wa polskiego i jego historyi w obu uviwersytetach 
krajowych, oraz uznania obu przedmiotów za obo- 
wiązkowe przy egzaminach ścisłych z historyi pra- 
wa. W samym tekscie sprawozdania mieści się 
przykry choć w łagodną formę ubrany wyrzut dla 
wydziała prawniczego uniwersytetu lwowskiego za 
to, że przedstawiając ministerstwu potrzebę utwo- 
rzenia osobnej katedry prawa polskiego, oświad- 
czył, iż na rązie nie! może przedstawić odpowie- 
dniej osobistości pa: tę katedrę. 

„ Wydział prawniczy — mówi! komisya — zanie- 
E dbawszy poczynić kroki: w celu 'wyszukania odpo- 
wiedniego „kandydata do katedry, której żądał 

ustanowienia, oświadczeniem swójem, iż niema ta- 
kowego, podał p. ministrowi powód do odmowne- 
| kę cid sprawy, chociaż komisya powodu 
ni za właściwy, ani j > 

A PK y, za wystarczający uwa 
Ustęp sprawozdania komisyi lastracyjnej, po- 
święcony sprawom kredytowym, zawiera wy- 
raz niezadowolenia, że rząd nie uczynił wszyst- 
kiego dla ukrócenia lichwy bankowej: Ustęp ten 
mą praktyczne znaczenie, bo popiera powziętą 
wczoraj uchwałę Sejmu w sprawie rewizyi statu 
tów bankowych. Jakkolwiek uchwała ta znowu 
tylko ogólnikowo mówi o rewizyi statutów zakła- 
dów kredytowych, to jednak ministerstwo nie po- 
winno już zasłaniać się tem jak przed rokiem, bo 
rozprawy Sejmu stanowią komentarz do uchwał, 
a w wczorajszej rozprawie najwyrażniej bank wło- 
ściański i bank hipoteczny wzięte zostały w obroty. 
Wprawdzie nad petycyą przeciw bankowi hipote- 
cznemu Sejm przeszedł do porządku dziennego, 
_ ale: jak wiadomo, stało się to tylko z powodu, że 
sprawa równocześnie przed sądem została wyto- 
czoną. Hr. Golejewski zaznaczył, że bank hipote- 
czny nie zasługuje na to, aby go traktowano le- 
piej niż bank włościański, i dlatego wniósł odczy- 
tanie całej petycyi. Bardzo stosowną i trafas była 
przytem przestroga hr. Golejewskiego, aby nie po- 
suwano się za daleko i nie podkopywano waloru 
listów zastawnych banku włościańskiego niepraw-. 
dziwemi wieściami o jego stratach giełdowych itd. 

Wniosek komisyi edukacyjnej o rewizyi pań. 
stwowej ustawy szkolnej jest zupełnie zgodny 
z wnioskiem p. E. Czerkawskiego. Sprawozdanie 
jest bardzo krótkie, bo rzecz sama po mowie 
PONO OBCY nie potrzebuje już”bliższego obja- 

nienia. 


sterynm sprawiedliwości. opracowywa projekt reor: 
'ganizacyi sądu handlowego warszawskiego. — We: 
dłag wiadomości z. Taganrogu w sprawie o 
malwersacye na komorze, pociągnięto do odpowie: 
dzialności, oprócz: zostających już. pod śledztwem, 
jeszcze sześciu tamtejszych kupców... 1... 
| l (Słowo warszawskie). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 16 października. ` 

Hr. Ludwik Wodzicki, gubernator banku dla kra- 

jów, przejechał wczoraj rano wraz z małżonką przez 

Kraków, udając się z powrotem z Wiednia do Lwo- 

wa na sejm. 

— Sinb. W sobotę d. 14 b. m. odbył sig w ka: 
plicy cudownej Matki Boskiej na Piasku ślub p, Pa: 
wła Germaúskiego, profesora Szkoły krajowej 
rolniczej w Czernichowie, z panną Modestą Kwiat: 
kowską, eórką' p. Walerego i Seweryny z Za: 
krzewskich Związkowi małżeńskiemu' błogosławił 


sku; od' ołtarza” przemówił w wymownych słowach 
X. Rudnicki, kapelan i profesor w Zakładzie Czer: 
nichowskim, Po ślubie rodzice panny. młodej podej- 
mowali grono zaproszonych osób w swym:domu na 
„Biskupiem.* 

— Komitet- „Towarzystwa opieki weteranów z r. 
1831“ otrzymał 'w dalszym ciągu następujące składki 
od 1go do 15go b. m.: pp. N. Kościesza Żaba z od- 
czyłów w Kołomyi 75 słr, M Machniewicz 2 złr., 
F. Wiszniewski 1 złe. 18 c.; S.. Świerzyński 1 złr., 
M. N. 10 złr., N. N. 10 zlr., N. N. 10 zlr., Dr Kań- 
ski adwokat 5 złr., K.:8t. Cho. do stycznia 3 złe., 
obywatele z Dobczyc: Michalski 1 złe, N N. pod 
godłem „Szczęść Boże” 1 złr., Franciszek Lasióski 
1 złr., Karol Łasiński 50 e., Stan'sław Płonka 40 ©., 
W. Bergel. 40 e., F. Korczyński 40 c., Jan Płonka 
20 e., F. Watorek 20 c., E. Zabawski 20 o., N. N. 
20 e., Ignacy Pieniążek 10 zlr. 

— X. Dr Respądek, znany w życiu publicznem 
W. Ks. Poznańskiego, bawi w Krakowie. 

— Bronisława z Szaneerów Epsteinowa, żona 
p. Juliusza Epsteina, tutejszego bankiera i radcy 
miejskiego, zakończyła życie dziś raro, licząć lat 30 

— Otrzymujemy następujące pismo: o 

W przyszłym roku 1883 przypadńie Wielkanoc 


kowskiej na mocy uchwały soboru piotrkowskiego, 
potwierdzonej. przez papieża Urbana 8. brewem 
z d. 28 siorpnia 1629:r. uroczystość Zwiastowa- 
nia NPM. odłoży się na poniedziałek przewodni 
d. 2 kwietnia; nie wiadomo jednak, jak: sobie' po- 
cznie w tym względzie szan: Duchowieństwo tej 
części dyecezyi krakowskiej, która przed: paru laty 
odłączoną została od dyecezyi tarnowskiej dla roz- 
szerzenia szczupłych granic zrestytnowanej dyecózyi 
krakowskiej. Albowiem w galicyjskich dyesezyach 
w skutek nadwornego rozporządzenia z d 10 wrze- 
gnia 1812 r. Li 12,642 obchodzą tę  uroczystóść 
w swoim dniu 25 marca; lecz niezupełnie prawnie 
Ta niewłaściwość praktyki galicyjskiej wymaga u- 
sunięcia, aby w polskich naszych dyecezyach mío- 
gła być eo do tej uroczystości: jedność zachowaną; 
zwłaszcza, że sami najprzewielebniejsi Biskupi nasi 
wyrazili się kilkroć w tym duchu. Pisał o tem 
najprzew. X. biskup Morawski, r, 1861. w. 7ygo-- 
dmiku: katolickim ; uznał słuszność w tym:względzie 
najprzewielebniejszy X. arcybiskup: . lwowski. -Fr. 
Wierzchléjski objawiając tylko obawę trudności -ze 
strony: wys. władz cywilnych, 'Otóż obecnie -naleza- 
łoby w wys. Sejmie poruszyć tę sprawę i dla bra- 
ku czasu prędko się z nią uwinąć, przekazując. Wy- 
działowi krajowemu ¡porozumienie się z najprzewie- 
lebniejszym 'episkopatem: galicyjskim celem! usunię- 
cia rażącej sumienią: Wiernych t.j anomalii, jaka 
dotąd z uchybieniem prawu kościelnemu dotąd się 
w Galicyi praktykowała. ę 

Kraków d. 16 października 1882 r. 

X. Wincenty Pixa: 

— W Izdebniku odbył się w dniu 10 b. m. u- 
roczysty akt przypięcia złotego -krzyża zasługi z ko- 
rong Janowi Góttmannowi, nadleśniczemu w do- 
brach. Lanckorona-Izdebnik, pracującemu od lat 
50-ciu z wielką gorliwością w zawodzie leśniczym. 
Po nabożeństwie odbytem przez X, Kanonika 
Zdrzelskiego, wobec licznie zgromadzonej lud-i 
ności i gości okolicznych udał się cały orszak, zło- 
żony z duchowieństwa, dygnitarzy rządowych, dzier- 
żawców i oficyalistów skarbu izdebnickiego, oraz 
wielu znajomych i całej rodziny solenizanta do 
mieszkania dyrektora dóbr izdebnickich p. Seelin- 
ga, gdzie starosta wadowicki, radca namiestnictwa 
p. Olszewski przy stosownej przemowie przypiął 
jubilatowi dekoracyę Monarszą.. Następnie przemó- 
wił p. Seeling, podnosząc najprzód zasługi jubilata 
około kultury lasowej w. okolicy tamtejszej, 
mu zawdzięcza zalesienie przeszło 600 morgów 
stromych gór i pochyłości i kładąc potem nagisk 
na szczególne znaczenie dekoracyj.: udzielanych: o» 


Sprawy” zagraniczne. 


Rosya. 


- Petersburg 14 października. Wizolaj o go- 
dzinie 4ej popołudniu, Najj. Państwo powrócili do 
Gatczyna z letniej rezydenayi Aleksandryi (w po- 
bliżu Peterhofu). Kanały Białozierskie zamarzły, 
nawigacya ustała, wiele ładunków nie doszło do 
miejsca przeznaczenia. Ze Skopina donoszą, iż 
duma miejska wyjaśniła przestępstwo dyrektora 
banku Rykowa, który zabrał około sześciu milio- 
nów na weksle, przedawał w inny.h miastach 
kwity na urojone wkłady, wycofał z banku weksle 
swego zięcią przeszło milion, a na ich miejsce 
złożył swoje. Nowego zarządu dotychczas nie ma. 
Pieniądze nadsyłane do banku, odbiera Rykow. 

Petersburg 14 października. Od roku 1883 
miedziane sztuki pięcio kopiejkowe wycofane być 
mają z obiegu, a w ich miejsce wypuszczone srebr- 
ne takiej wartości. — Przy wydawaniu patentów 
na sprzedaż tytuniu wszystkie miejscowości pań- 
stwa z wyjątkiem Turkiestanu, począwszy od roku 

1883 zostaną” podzielone na trzy kategorye: do 
. pierwszej należeć będą obie stolice, Warszawa, 

Odessa i Ryga; do drugiej wszystkie gubernialne, 
_ portowe i niektóre powiatowe miasta; do trzeciej 

zaś wszystkie pozostałe miejscowości — Według 

dziennika Birżewyja Wiedomosti w właściwych 
sferach podniesioną została sprawa wzajemnych 
ubezpieczeń od gradobicia, wspólnie dla kilku gn: 
bernij. — Wkrótea zarząd pocztowy przedsięweż- 
mie środki przeciwko opóźnianiu się koresponden- 
- eyi na niektórych traktach, wskutek tego, iż czas 
odejácia*poczty“nie zgadza się z czasem przycho- 
dzenia pociągów. 
Petersburg 14 października. Goniec urzedo-| 
„wy ogłasza, iż po d. 1 sierpnia dochody państwa 
- wynosiły 346 milionów wydatki zaś 350'/, milio- 


obywatelom kraju, pełniącym gorliwie i z zamiłó- 
waniem obowiązki zawodu swego, kiedy dawniej! 
sze nieprzychylne nam rządy przedstawiały do od- 
znaczenia ślepe narzędzia swoje, które im się we 
wszystkiem poddawały. Wszyscy zgromadzeni skła- 
dali następnie życzenia swoje jubilatowi, a liczne 
toasty przy śniadaniu zakończyły przyjęcie u p. 
Seelinga. Później zaprosił jubilat wszystkich gości 
do siebie na obiad, gdzie powtórzono serdeczne 
toasty i życzenia. 

— Cesarz na wystawie „Holdu Pruskiego.“ 

N. fr. Presse w następujący sposób opisuje by- 
tność Cesarza na wystawie „ Hołdu Pruskiego :* 
W sobotę o 11ej przybył Cesarz do „Gartenbau- 
gesellschaft“ celem zwidzenia wystawy kolesalnsgo 
obrazu Matejki, przedstawiającego „Hołd Pruski.“ 
U bramy przyjął Monarchę p. Szubert, inspektor 
y Gartenbaugosellschaft“ i zaprowadził go do sali, 
gdzie Cegarzowi został przedstawiony p. Gorzkow- 
ski, sekretarz krakowskiej szkoły sztuk pięknych. 
„Gdzie jest pan Matejko i jak mu się powodzi? za- 
pytał Cesarz, a dowiedziawszy się, że artysta z po- 
wodu słabości niemógł przybyć do Wiednia, od- 
rzekł „Bardzo mi przykro — pozdrów go pan ode- 
mnie i powiedz mu, że się spodziewałem, że mu 
osobiście podziękuję za wspaniały dar, który nezy- 
nil krajowi.* Następnie Cesarz przypatrywał się 
długo i dokładnie obrazowi, przyczem p. Gorzkow= 
ski pe francuska objaśniał pojedyncze szczegóły, 


Kilka razy odzywał się Cesarz magnifigiie, superbe. 
jeszcze obraz, 
skiego i pożegnał go tomi słowy; „Jestem zachwy- 
cony. olbrzymie dzielem — zawieź pan artyście 
iPoczem 
Albrecht. -- 
departamenta. Sanstu.— Nowosią donoszą, iż. mini:| — . 
jeszcze gość, (ea | 
wieczorem około godziny 8. W ciągu dnia wozoraj- 
szegb opadła temperatura poniżej zera. Dziś w po- 
ładnie 2 stopnie ciepła przy silnym wietrze półno- 


i |w.T000 egźemplarzach: Obsenie zniżył on cenę je- 


demi.ka, Cena księgarska atoli pozostaje nadal 2 złr. 


X. R. Kaczkowski, przeor 00. Karmelitów. na Pia: |: 


dnia 25 marca. Z tego powodu w dyecezył kra-|* 


która 


beenie przez. monarchę szanowańym* powszechnie | i - 
1 éza o to, czy ją nazwiemy dramatem czy komedyą: 


CZAS z Wtorku 17 Października 1889, 


To najpiękniejszy obraz m'strza.* Obejrzawszy Taz 
z6 ol zwrócił się Cesarz do p. Gorzkow- 


moje podziękowanie za ten dar uczyniony Galicyi.* 
Poczem opuścił Cesarz wystawę i udał się do Bar- 
gu. Tego samego dnia o 100j zwidził wystawę aro. 
— Gazeta Narodowa pisze: Śnieg, niepożądany 
` dał się wczoraj widzieć we Lwowie 


cnym i uporczywej słocie. | 
— Poezye Edmunda Wasilewskiego wydał, jak 
wiadomo, księgarz tutejszy p. J. M. Himmelblau 


dnego egzemlarza z 2 złr. na 1 złr. 25 e., prze- 
znaczając jeszcze z tego 25 ©. na restauracyę po- 
mnika ś. p. Wasilewskiego, który stoi na tutejszym 
cmentarżu i wymaga co rychlej naprawy, jeśli nie 
ma zupełnie zniszczeć. Publiezność nasza ro -kupiéby 
powinna cały nakład, bo chociaż i wydawca zrobi 
przytem interes, wprawdzie przy zniżeniu ceny nie 
wielki, to jednak zyska także fundasz na restaura- 
eye: pomnika sympatycznego poety pelskiego. Roz- 
sprzedażą dziełka tego zajmuje się czyt:lnia aka- 


Polecamy tę sprawę publiczności naszej, a przeko- 
nani jesteśmy, że i zacna nasza młodzież zakrząta 
się koło tego gorliwie. - 

Wiadomości policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Feliksa Strychalskiego, za kradzież 
naczyń; kuchennych; Juliana Baciaka, za kradzież; 
Rózalig:Marchwicka, za, kradzież kufla; Ferdynanda 
Kądziołowskiego, za kradzież zegarka srebrnego; 
Ludwika Stachonia, za kradzież odzieży; Maryę Mi- 
ERA: za kradzież pieniędzy; za pijaństwo 6 
osób. 


Repertoar teatralny. 


We wtorek 17go: „Bracia Rantzau* po raz 
drugi. Mursz „Sən: nocy. letniej“ Mendelsohna. 

We aswartek 19go: „Bracia Rantzau“ po raz 
trzeci. Uwertura „Liebeszauber* Miillera. 

W sobotę 21g0: „Odetta* W, Sardou. 


— Dnia 14go i 15g0 października pochmurno i 
wietrzno; term. d. 14go od 4'0 doszedł do 10:0 C. 
D. 15go od 8:0 do 6:0 C. Barometr nizko; o godzinie 
7ej rano d. 16go stan jego był 738'1 millim., term, 
2:8 C. — Wiatr półn.-wschodni. 

— We wtorek d. 17go października : ŚŚ. Floren- 
tego i Małgorzaty. i 
. Wiadomości artystyczne, literackie 

Í . 4 naukowe. 


P. Wolski, artysta rządowych teatrów war- 
szńiwskich, 'przybędzie do Krakowa na gościnne wy- 
stepy w Bobot 21go b. m. i wystąpi po raz pierw- 
szy w tragedyi Słowackiego Mazepa w roli ty- 
tułowej 22g0 b. m. zp y 


Pani Basso Bensici. Dnia jutrzejszego (we wto- 
tek odbędzie się w sali Towarzystwa Mużycznege 
(plac Szczspański L. 3 I piztro) wieczorek muzy- 
kaloy pani Bass-Bensici, primadonny opery królew- 
skiej w Medyolanie, ze współudziałem p. Wincen- 
tego Singera. Program: 1) Cavatina z opery 
„Giuramento,* Mercadantego; wykona koncertantka. 
2) Preludium i Fuga, Rasta; wykona p. Singer. 3) 
Ballada z opery „Linda,* Donizettego; wykona kon- 
certantka. 4) Sarabanda i Tambourin, Leclaira, wy- 
kona p. Singer. 5) Rondo z opery „Italiana in Al- 
geri,“ Rossiniego, wykona koncertantka. Początek 
o wpół do 8ej wieczór. 

A ——— e] 
Teatr. 


Wieray tradyoyjoemu swojemu zwyczajowi nasz 
teatr, , znów. w zeszłą sobotę obdarzył nas nową 
sztuką,,a jest ona dziełem słynnej Alzackiej spół- 
ki nowelistów i dramaturgów Erckmanna i Chatria- 
na, przełozonem z francuskiego bardzo poprawnie 
ipzrgeznie przez p. J. Arwina, p. n. Bracia Ran- 
tzau. ; 

Nie wiemy co o tej sztuce, jak równie o jej 
wystawieniu na scenie krakowskiej, powiedzą, ja- 
kie w nich znajdą strony ujemne i wady kapital- 
ne nieugięci w swej surowości względem teatru 
Zoile nasi, którzyby chcieli oglądać w nim same 
gwiazdy pierwszorzędnego, niczem niezaćmicnego 
blasku, a których nawet to niemal razi i gorszy 
jeśli na scenie krakowskiej widzą malowane lasy 
zamiast prawdziwych puszcz, gdzieby praw- 
dziwe dały się zabijać dzikie zwierzęta. Kto 
wszystko gani dla samej przyjemności ganienia, 
par Vamour du metier, ten zapewne i o wczoraj- 
szem przedstawieniu parę słów zgryzliwych po- 


wiedzieć nie omieszka i asumpt do nich wynaleść 


potrafi, bo od czegóż wprawa i giętkość gimna- 
styczna kształcątych się w tym kierunku -umy 
słów? Ale co do nas, nie wahamy się wyznać z 
całą gumiennoácia, Za sobotnie przedstawienie by- 
ło dla nas rodzajem bardzo miłej uczty dachowej, 


| 


ka, pzłaa głębokich i prawdziwych zalet, jak jej 


46 wszechmiar poprawne, a nawet piękne wyko” 


manie i jak nareszcie jej inscenowanie staranne. 
Nowa sztuka pp. Erckmanna i Chatriana, miej; 


poważaą, — w naszych bowiem czasach te dwa 


rodzaje sztuki dramatycznej co raz to bardziej |- 


traca cechy odróżniające je od siebie, — jest nie- 
zaprzeczenie dziełem wyższej wartości, tak pod 
względem budowy scenicznej, w której antorowie 
mieli sposobność wykazać niepospolitą wprawę i 
znajomość techniki, jak też — a co jest jeszcze 
ważniejszem nierównie, pod względem ducha ca- 
łej sztuki i jej tendencyi. Odznaczają się one pod- 


niosłością i szlachetnością, tudzież owym wyższym, 


idealnym nastrojem, który o tyle czyni różną szta- 
kę pp. Erekmanna i Chatriana od pospolitych, 
często trywialnych, płaskich i drastycznych wy- 
robów współczesnej szkoły komedyopisarzy fran- 
cuskich, o ile zdrowy, ożywczy i odmładzający 
powiew górskiego powietrza. Wogezow różnym 
jest “od zakażonej miazmami . zepsucia. atmosfery 
bulwarów paryzkich, chociażby nawet zaprawnej 


sztaczną „wonią fabrykatów .parfamerskich, upaja- 
jaca, ale niezdolną: rywalizować. z świeżym zapa- 


chem najskromniejszegó kwiatka górskiego. 
Chociaż streszczenie sztuk scenicznych, odzna= 


czających się zwłaszcza takiemi zaletami jak sztn-. 
ka Bracia Rantzau, jest bardzo. niewdzię?zną;ro- 
bota, daje bowiem zwykle nagi szkielet rzeczy, 


pozbawiony tego wszystkiego, co ciało i ducha jej 


stanowi i_życie w nią wlewa, czyniąc zadość je- 


doak powszechnie przyjętemu przez _ sprawozdaw- | 


ców teatralnych zwyczajowi, popróbujemy w nie- 
wielu słowach treść rzeczonej sztuki przedstawić : 


bracia, zamożni właściciele dóbr pochodze ia wie- 
śniaczego Jan i Jakób Rentzau: Chociaż bracia 
rodzeńi, tchną oni ku sobie nieprzebłaganą, zacie- 
kłą, namiętną nienawiścią, która przez lat trzy- 
dzieści trwa z jednaką ciągle siłą, a wynikła nie- 
gdyś w skutek nierównego podziału spadku po 
ojcu, na który wpływał starszy brat Jan ku krzy- 
wdzie młodszego, Jakóba. Nie masz przekory, któ- 
rejby sobie dwaj bracia niewyrządzali systematy- 
cznie i umyślnie, nie ma w'gx8zej przyjemności i 
roskoszy dla obudwu, jak płatać sobie wzajemnie 
drobne figle, lub wyrżądzać grube przysrości. 
Napróżno wspólay ich przyjaciel, troskliwy wy- 
chowawca ich dzieci: (Ludwiki, córki Jana i Je: 
rzego, syna Jakóba), zacny i szlachetoy nauczyciel 
wiejski Florenty, pracuje szczerze od lat wielu 
nad pojednaniem zwaśsionych. Śmiertelna niena- 


dochodzi stopnia, że ojsowie us łują zaszczepić ją 
dzieciom swoim, nakazując im ją pod klątwą, ja- 
ko najpierwszy względem rodziców obowiązek. 
Dzieci też wierzą przez czas długi, że rzeczywi- 
ście jest ich powinnością świętą nienawidzić się 
wzajemnie, zdaje się im nawet, że tig nienawidzą. 


rym serca upominają się o swe prawa i głosu ro- 
zumowań słuchać nie chcą. Przyszła: chwila próby 
ogniowej, gdy Jan Rantzau zapragnął wydać swą 
córkę za nienawistnego jej, pret .vsyonalnego przed- 


z ich serc wydrzeć niepotrafi. Tu punkt kulmina- 
cyjny dramatu. 
ślubienia ;Lebla, ta mu wręcz oświadcza, że rączej |” 


telnie, a zatrwożony niechybną śmiercią ukochanej 
córki Jan, widzi się zmuszonym kołatać do drzwi | 
znienawidzonego i ziejącego wzajemną nienawiścią 


terka dwóch 


azłożyły się na to wrażenie zarówno samą sat 


W górskiej wiosce alzackiej mieszkają dwaj 


wiść braci wzmaga się coraz bardziej i do taki:go 


Aż przyszedł dla obojga wiek młodzieńczy, w któ- 


da SKR świata w okcliey, leśniczego 
ebla. 

Oboje młodzi przew.dzieli nagle, 43 się kochają 
wzajemnie, miłością głęboką, której żadna, siła 


Ojciec chee zmusić córkę do po- 


zamknie się w klasztorze... Następuje scena gwał- 
towna, skutkiem której Ludwika zachorowuje śmier- 


młodszego brata Jakóba, aby się upokorzyć | rzed 
nim i prosić go na kjęczkach o życie swej jedy- 
naczki, o połączenie z nią Jerzego. Jakób daje 
się wreszcie ubłagać, ale pod tak twardemi, upo- 
karzającemi dla dumy starszego brata waruukami, 
że trzeba było nadłudzkiego prawie heroizmu u- 
czuć ojcowskich, aby je przyjął, — gdy nakoniec 


łamie trzydziestolctaie zapory i rzuca zwaśnionych 


braci w objęcia zgody— młody narzeczony Jerzy, 
który natchniony miłością kochanka, umie zmięk- 
czyć zatwardziałe w nienawiści serca, słowami 


miłości braterskiej. Miłość zwycięża i załatwia po- | === 


myślnie wszystko: tn hoc signo vinces!... ' 


Jak widzimy— antorowie' Rantzau, nie silili się|. 


na nowość pomysłu i osiówy sztuki, Nienawiść 


między braćmi — to temat stary jak Świat; znany A 


lndziom od czasów Kaina i Abla. Smiertelúa' roz- 
ka: rodzin udramatyzowania miłoś :ig 
dzieci tychże rodzin, — to Gwelfy i Gibeliny; to 


| Moatechi i Capuletti, to słowem rzeczy także bar-| 


dzo stare i wszystkim -znane... Ale nie o nowość 
tn chodzi. «bo nil novi sub sole, — powiada mẹ- 
drzec. — Namiętności ladzkie nie starzeją się ni- 
gdy, biją zawsze żywym i niewyczerpanym zdro- 
jem, z którego wolno zasilać się każdemu, bez o: 


bawy, że go ktoś pomówi o pospolitość lub bara'-| -- 


ność smaku. Miarą zasługi i talentu autorów jest 
to, że z tematu tego potrafili wysauć wiele sytna- 
cyj dramatycznych, szczęśliwych pomysłem, a tak 
zgodnych z prawdą, nie z realizmem powszednim, 
ale z prawdą wyższą psychoiogiczna, która jest 
synonimem piękna, i tajemnicze dusz ladzkich 
głębie, promieniem swem oświece,— że widz jak 
gdyby ogląda przed sobą galeryę żywych ludzi, 
z ich namiętnościami, z ich uczaciami, ze wszyst- 
kiemi wadami i enotami, które są ich czynów 
dźwigoią, jakgdyby czuł i cierpiał, kochał i nie- 
nawidził wraz z nimi. 

Nie małą też zaletą sztuki jest poprawność, ale 
zarazem i oryginalność jej budowy, .dzięki którym 
antorowie umieli np. uniknąć przez cztery akta 
dramatu spotkania się kochanków i wywiązujących 
się ztąd banaloych lub poprostu nudnych, scen 
lirycznych, jak również— spotkania dwóch niena- 
widzących się braci, przyczem stałby się niezbę- 
doym wylew uczuć wcale nie estetycznej natury, 
konieczny w tym razie między namiętnymi jak 
bracia Rantzau ludżmi. 

Ale ma sztuka i wady, które nikną wprawdzie 
śnód licznych piękości, zdobiących ją od początku 
de końca, ale które bezstronny sprawozgawca 
wskazać jest obowiązanym. Pierwsza z nich — to 
rozwiekłość ekspozycyi w pierwszym akcie, która 
dzięki tylko bardzo dobrei i naturalnej grze arty- 
stów, mniej unrzyła słuchaczy. Drugą — scena 
w 2gim akcie, w której: ojciec w swej gwałtówno- 
ści zaciekłej rzuca o ziemię, bije i kopie nogami 
nieposłuszną eórkę. Scena ta jako naleciałość zbyt 
realistyczna, nieprzyjemne i nieestetyczne robi na 
widzach wrażenie, którego, jak nam się zdeje, 
możnaby im oszczędzić przez mniej wybitną grę. 
Trzecią zaś usterką— jest zbyt długi monolog Je- 
rzego w akcie 4tym, gdzie syn daje ojen naukę 
moralną a raczej prawi mu kazanie, pełne prawd 
surowych i ostrych. Stanowi to sytnacyę dość d zi- 
wną i z moralną tendencyą sztuki mniej zgodną. 
Wolelibyśmy, aby moralizatorem zwaśnionych bra- 
ci był ktoś inny, a nie młoda ich latorośl. Ale— 
spiritus fat ubi vult, musimy więc przyjąć ten 
szczegół jak jest. 

Gra artystów naszych harmonizowała w zupeł: 
ności z pięknym i podniosłym nastrojem sztuki i 
trzebaby chyba złej woli, aby nie uznać, że była, 
zwłaszcza w rolach głównych, prawie koncertową. 
Pierwsza wzmianka w personalu męzkim, należy 
się niezaprzeczenie p. Stępowskiemu, który bar- 
dzo dażą, niełatwa rolę poczeiwego, pelnego naj- 
szlachetniejszych uczuć, ale odznaczajacego się 
niepraktycznością i słabością charakteru, nauczy- 


ciela Florentego, odegrał z taką prawdą, z takiem 


poczuciem miary artystycznej, a przytem tak rze- 
nie | serdecznie, że nawet Rychter, który jak 
wadoro w rolach dobrotliwych staruszków celuje, 
lepiejby jej oddać nie potrafił. Stanowczo powie- 
dzieć można, że jest to siła do podobnych emplożs 
niepospolita i dziwić się należy, dla czego reży- 
serya nasza tak malo ją wyzyskiwała dotychczas. 
Pan Żelazowski miał rolę popisową namiętnego i 
gwałtownego Jana Rantzau. Pięknie też i z wła- 
ściwym sobie talentem wywiązał się z niej, zwła- 
szcza« w scenach, glzie walka dumy i nie- 
nawiéci z uczuciem milos3i ojcówskiej szerokie 
mu do tego dawała pole. W gwałtownej scenie 
2! córką (o której wspómiaśliśmy wyżej), pragnę- 
libyśmy, aby się cokolwiek hamował, chociaż ze 
stanowiska realistycznego wykonał ją z niezmierną 


siłą i prawdą, W analogicznej z tamtą, chociaż 


mniejszej roli drugiego brata, Jakóba Rantzau, p. 
Werner był zupełnis poprawny; a. i. p. S obiesła 
jako młody Jerzy, wywiązał się. najzupełniej, di 


szcza” w ostatnim: akcie; 
scenie! moraliżówania 
dobremu: wy. 
rady; , być, może, k e 
Panu S: zarzucano: dawniej «nie, bez; słuszności, 

że ról swoich-nie nózył się. starannie, i nadrabiał, - 
jak to mówią, miną; Terazo ma :tegorzarznta, Uczy- 
nić: nie 'można): alo nat miast, radzihbyśmy mu, 
aby się ' stárab 50 s lepsze cieniowanie W mo” 
dulacyi głosu: Inna role mężkie, podrzędne, Wy- 
konane były: przyżwolełe:=o"u 01000 0, 

©1Zr rób ženskich jedyna główna wzmianka należy: 
się pannie Kałuży ńskiej; Staje Się: ona-coraz bar- 


dziej ntubienicapublicamoáci: krakowskiej, a ado- 
była sobie to*stanowisko w tak! krótxlm- Czaslo, 
że” da się” to tylko wytłómsczyć m 
wpływem talentu, we'elonego: w wdzięczną postać. 
Tak! Jest to talent prawdziwy i wszechstronny. — 


ir Tańa: znów sedna: (w'akcie 4), kiedy. stę- 


tchnieniem! .... 


brzóz zadania bardżo a bardzo trudnego, zwła 

w. wspomnianej wyżej 
ojca i.stryja, która: dzięki 
owiedzeniń niezmiernie. długi:j ty- 
o ile. to być: może, korzystnie. 


wypadła 


magaętycznym 


Widzieliśmy pannę,K. w- kilkku- rozmaitego ro- 
dzasju rolach, a grała je zawsze dobrze. To daje 
miarę szerokiej skali: jej talenta, Umie. ona me 
tylko grzć tam, gdzie mówi, ale nawet gdzie mìl- 
czy. Wezorajsza scena, gdzie ojciec" czyni długie 
wymówki mileżącej, oniemialej. w- rozpaczy córce, 
była prawdziwym trynmfem niemej gry. panny K. 
Całacgamma'najdramatyczniejszych uczuć odgry- 
wała sięw tej scenie na jejitwarzy, tak dla wi” 
dza 'wyrażcie, jakby. jo: słyszał” wypowiedzianemi 


chniona i złamana chorobą- kochanka. nie chce 
puścić ręki narzéczonego,;¡ prosząci go: „Nie: od- 
rhodż odemnie!* mieściła w: sobie cały poemat 
ctzewnego liryzmu. Tak grają artystki tylko z na- 
lane role: kobiece, mniej. ważne; odegrane były 
sumiennie: i poprawnie: przez. panny: Różycką 
(stara Nanetka),» Wojnowską i Pysznik (żona i 
córka nauczyciela). «| «0 © „0 8 dE 
Wystawa sztuki cdznaczała się: niezwykłą sta- 
tannością , tak pod względem. dekoracyj, jak- pod 
ściśle / zastosowanych. do. epoki, 
w której rzecz się odbywa. Rekwizyturze tylko 
mielibyśmy do zarzneenia, że: w r. 1829 każe grać 
aktorom na pianinie; które, jak wiadomo, jest 
wynalazkiem: świeższej, daty, w owych, zaś. cza- 
sach były w użyciu albo. klawikordy w kształcie 
szerokich a krótkich stolików, albo. fortepiany pv- 
dobne' do dzisiejszy ch, tylko o wiele dłuższe. | 

Teatr był pełny i jesteśmy pewni, że będzie 
nim na tej; sztuce zawsze.  - EL, K. 


względem: strojów, 


Sprawy sądowe 
Międzynarodowa spółka fałszerzy rublo, 
i; ; (Ciąg dalszy). 5 > 
Skład trybunału: Przewodniczący. r. s. k. p. No- 
waks asesórowie pp. Mikuszewski i Fo- 
derowiez; protokolant p. Barański. 28 
Zastępca “prokuratora: p. Prussnig5. Obrońca p. 
Ławrowski. ) ; E 
Znawcy sądowi pp. Gustawiez, Lachowicz, Salb, 
Pruszyński, JE 3 de Mas EA 

Ławeę przysięgłych składaja pp: Dr Lucyam Mat- 
owak. Roznanith Antoni, Kowalski Fr., Ber- 
ski Alexander, Zarzycki Józef, Fischer WŁ., 
Ehrenberg Gustaw, Ludwiński Romuald, Zy- 
chowicz Wł., Friedlein Julian, Bober Jakób 
Censor Samuel. : ; A 
Zastępca przys. bar. Przychocki Fr. sg 

Oskarżony Jakób Szymon Sittsamer z Tar- 
uopola, lat 31. 3 

W roku 1879 przebywał oskarżony w Londynie 
i ztamtąd miał ofiarować Oiserowi Gelbwae h- 
sowi z Tarnowa na sprzedaź falszywe ruble, po 
które zgłosić się miano pod adresem Sonnen- 
scheina w Londynie. Gelbwachs uwiadomił o tem 
niejakiego Naftalego Ratz a w Wiedniu, który zro- 
bił doniesienie policyi wiedeńskiej i z jej wie- 
[dzą napisał rzeczywiście list pod wskazanym adre- 
sem z żądaniem falsyfikatów. Sońmenschein odpi- 
sal odmownie, z powodu, że Oiser Gelbwachs nie 
zapłacił mu już raz za nadesłane na próbę fal- 
syfikaty. Znawey stwierdzili, że pismo rzekomego 
Sonnenscheina jest pismem Beniamina Wolfa 
Filipa, inaczej Wiliama Weissa, wedle - noty 
jeneralnego konsula londyńskiego , znajdującego 
się na liście podejrzanych o fabrykacyę rubli, a 
do którego znajomości przyznał się Sittsamer, po- 
daje go jako kupca handlujacego suknem. Do 
stosunku Sittsamera z Weissem, alias Wolfem, 
ważny jest dokument z 14 marca 1879, w którym 
obaj podpisani „zawierają przymierze postępo- 
wać z sobą wiernie i sprawiedliwie, bez podstępu 
i kłamstwa. Błogosławieństwo Boże z tym, kto 
wiernie z umową postąpi; niechaj będzie prze- 
klętym, kto umowę złamie...* 3 

W tym czasie wytropiono niejakiego Szumow- 
skiego w. Londynie, jako fałszerza rubli z wspól- 
nikami. Sześciu zostało skazanych; nie znaleziono 
u nich płyt do odbijania służących, wpadnięto je- 
dnak na ich trop, że nadeszły do Brukseli pod 
adresem Raucha. Pólicya brukselska otwarła 
wskazana na dworcu luksemburskim skrzynię 1 


się w areszcie śled 
czym brukselskim, przejął sędzia śledczy list do 


kselskiej ; powod, uwolnienia wyjaśnią nam za- 
pewne protokóły. brukselskie w końcu rozprawy 
mające być odczytane. ES 

Cały pierwszy dzień rozprawy (czwartek) ze- 
szedł na przesłuchaniu oskarżonego stale wszystko 
przeczącego. Rozprawa. 0 tyle utrudniona, że 0- 
skarżony, jak twierdzi, rozumie tylko po niemie. 
cku i każde zeznanie musi. być tłumaczono na pol- 
skie; przytem nie są przygotowane w porządku 
wszystkie akta dowodowe, z których każdy musi 
być przez kilka minut w: licznych fascykułach - 
wyszukiwany, tłómaczony, omawiany i wreszcie 
napowrót, schowany. > 
€ W drugi dzień rozprawy ukończono przesłuch 
nie oskarżonego. Komisąrz policyi p. Jiit 


3 __ lekarz, 4. bar. Przychocki Kazimierz , notaryusz, 


= wil nieżle po polsku, dalej że cbecny podczas 


= więc stać zdala przy drzwiach i odtąd też więcej fal 


; 2 sobotę dnia 14 b. m. odbylo się w tytejszym 
sądzie karnym losowanie na kadencyę ostatnią 


A - kraj. pp. Smolarskiego i Łobaczewskiego 


E __ stali pp.: 


Władysław, wł. dóbr, 7. Gottlieb Eliasz, wł. dóbr, 
= 8. Szyndler Wincenty, wł. real., 9. Koziarski Mi- 


Uniw., 11. Walczakiewicz Kazimierz, wł. real., 


Wiktor, krawiec, 14. Bartynowski Władysław, wł. 


-- Tlachna Maurycy, budowniczy, 20. Wenke Jan, wł. 
_ real., 21. br. Henryk Konopka, wł. dóbr, 22. Muczko- 


_ real. 24. Guzikowski Józef, wł. real., 25. Rysz 
- Kazimierz, wł. real, 26. Hubaczek Jan, urzędnik 


ron, lekarz, 30. Seboen Adolf, wł. real., 31. Dr 


__ Rydel Teodor, kupiec, 35. Dr Wilkosz Władysław, 


| wł! real, 3. Boehm Jan, wł. real, 4. Bakowski 
_ Antoni, wł. real., kominiarz, 5. Morgenstern Hen- 


zeznając szczegóły co do rewizyi w hotelu lon- 
dyńskim u Sittsamera objaśnia, że oskarżony mó- 


rewizyi listonosz Stefański, sam wskazał miejsca 
za lustrem i pod stołem do poszukiwań i tam też 
rzeczywiście dwa falsyfikaty znaleziono, wogóle 
robił Stefański takie wrażenie, jak gdyby mu 
bardzo zależało na tem, aby znaleźć podstawy 
do obwinienia Sittsamera, tak, że wzbudził podej- 
rzenie w komisarzu policyi. Skutkiem tego zarzą- 
dził p. Jiitner rewizyę u Stefańskiego i znalazł 
dwie koperty adresowane do Sittsamera, 
zawartości ich jednak nie znaleziono. | 
Wysłany po nieobecnego Stefańskiego ajent, 
nie mógł go już przyaresztować. Stefański, uwia- 
domiony zapewne przez żońę 0 rewizy!, zażył tru- 
ciznę i skonał w chwili, gdy go miano aresztować. 
Wśród nawału poszlak przeciw oskarżonemu 
przybyło pierwsze, pomyślne dla niego zeznanie 
p. Szewczyka, ajenta policyi, który z komisa- 
rzem policyi p. Jiitnerem był przy rewizyi u Sitt- 
samera. Zdaniem p. Szewczyka, tłómaczenie się 
oskarżonego, że Stefański podrzucił falsyfikaty 
wcale jest prawdopodobne: gdy bowiem nic nie 
znaleziono z początku rewizyi, zbliżył się do 
świadka Stefański i szepcząc z cicha, gdzie na- 
leży szukać jeszcze, zasłaniał sobą wskazywane 
miejsce w sposób dość widoczny, poczem rzeczy- 
wiście we wskazanem miejscu znaleziono po- 
mięte banknoty. To zachowanie się Stefańskiego 
wzbudziło w p. Szewczyku podejrzenie, kazał mu 


syfikatów nie znaleziono. Świadek udzielił swych 
podejrzeń p. Jiitnerowi, a skutek już nam znany. 
Podobnież pomyślną, a przynajmniej zastanawia- 
- Jaca jest okoliczność, zeznana przez p. Wyspiań 
skiego, urzędnika poczty, że kilka z listów a- 
dresowanych do Sittsamera odebrał z poczty nie- 
. jaki Munisch Igel. Oskarżony sądzi, że nadużyto 
jego nazwiska i pod jego adresem nadsyłano fal- 
syfikaty dla kogo innego; sam odebrał kilka tylko 
listów w czasie swego pobytu w Krakowie przed 
aresztowaniem. Munisch Igel był w r. 1880 także 
aresztowany jako podejrzany o puszczanie w 0- 
bieg fałszywych rubli wraz z Bojasem Seilerem 
(znanym z procesu Koschesowej, której przez żonę 
swą dostarczył falsyfikatów). Obaj jednak z bra- 
ku dowodów puszczeni byli na wolność , z której 
jednak Bojas nie długo korzystał, wkrótce bo- 
wiem ujęty został w Kolonii na uczynku i odsia- 
duje obecnie karę w fortecy. (D. n.) 


Losowanie sędziów przysięgłych. 


w tym roku, która się rozpocznie w pierwszej 
połowie listopada. Losowania dokonał prezes sądu 
karnego p. Kawecki, w obecności radców sądu 


prokuratora rządowego p. Brasona i delegata 
Izby adwokackiej Dra Csesznaka. | 
Jako przysięgli główni wylosowani zo: 


~ 1. Dr Roman Jakubowski, adwokat, 2. Meissner 
Anastazy, wł. dóbr, 3. Dr Paszkowski Stanisław, 


5. Bzowski Bogusław, wł. real., 6. Struszkiewicz 


chal, wł. real., 10. Dr Adamkiewicz Albert, prof. 
- 12. Dominik Mikołaj, współwł. real., 13. Brummer 
real, 15. Bigoszewski Stanisław, wł. real, 16. 


_ Biernacki Franciszek, wł. real, 17. Zapała Jan, 
wł. real, 18. Borelowski Wincenty, wł. real., 19. 


wski Stefan, notaryusz, 23. Lipnicki Feliks, wł. 
: Tow. ogn., 27. Goebel Stanisław, kupiec, 28. Ho- 


molacs Stanisław, wł, dóbr, 29. Dr Kirschner A- 


Jakubowski Faustyn, adwokat, 32. Popiel Kon- 
stanty, wł. real, 33, Klein Maurycy, kupiec, . 34. 


adwokat, 36. Borkowski Włodzimierz, aptekarz. 
Jako przysięgli zastępcy: PZA 
1. Eisen Karol, kupiec, 2. Piątkowski Józef, 


ryk, wł. real., 6. Barber Jakób, kupiec, 7. Geier 
Leon, wł. real., 8. Jachimowiez Wincenty, malarz, 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 


z dnia 13-go paździ. Wiedeń: pszenica 9:75 do 
10— złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0:— do 0'— złr.; kukurudza od zł. 0'— do 0:— 
złr.; owies od złr. 0:— do 0'— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31:50 do 31:75 złr.— 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09:18 do 0922 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —— 
od —— złr. — Berlin: pszenica 2 177:25; 
żyto —'— ztr.; spirytus loco 51:40; olej rzepako- 
wy 61:75 złr. — Szczecin pszenica = 
.złr.; rzepik (jesien.) —'— zł. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 56:76 złr.; olej rzepakowy 77:25 
złr.; spirytus —— zł.. rocław: pszenica 
—— złr.; —— złr.; owies —'— złr.; spi- 


pszenica —'— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 15 października. 

A G©kowiśa. Na naszom targowisku przy nie- 
wielkim obrocie cena wczoraj pozostała bas zmiany 
31:50 złr. 

Peszt14 paźdz: 30 25:—-:30:50 slr. - Wroclaw, 
14 paźd.: w miejscu 50 30 mek., na wiosnę 50 — mrk. 
Szczecin, 1470 paździer. w miejscu 50 80 mrk., na 
październik 50 90 mrk., na listopad-gradzień 50 50 ne 
wiosnę 52 — mrk. — Berlin, 1430 października 
w miejscu 5230 mrk., na paździer. 52 50 mrk., na 
październik listopad 5220 mrk. na kwiecień-maj 
58 20.— Paryż, 14go paździer.: na ten miesiąc 48 50 
frk., na Ustopad 48:75 frk., na grudsień 49 25 frk., 
aa stycz.-kwiecień 51 50 frk. 

Rafća. Wiedeń, 15 paźldzier.: sa 100 kilo z clem 
s dworca 22'50— 22:75 złr.— Tryest, 14g0 paźdz.: 
za 100 kilo bez cla: 925 — 950 ar. — Brema, 
14go październ : za 50 kilo 760 mrk. — Ham. 
burg, 14go paźd.: w miejscu 7:70 mrk., na paźdz 
1:10 mrk., na listopad grudzień 795 mrk. — Ant: 
werpia, 14go paźdz.: za 100 kilo 19:15 frk.— No- 
wy Jork, 14 paźdz: za gałonę ns październik 77/, 
ct pap, w Filadelfii na wrsesień 7*/,6 t. pap. 


Wrosław 10 października. 

Placono za pszemicą starą po 20 40 marek, żyść 
po 84 fant. po '450 m., owies nowy po 13:50 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 2730 m., olej po 
61:— m., spirytus w miejscu po 50:50 m., kuku- 
rudza po 1650 mrk. 

Peszé 10 paździer. (Targ zbożowy). 

Płęrono za pszenicę nową na 8 kiig. oo 09 50 
— 0970 na 81 kilgram. po 0975 — 0980 — 
żyto na 70—72 po 690— 7:20;— jęczmień na 
62—63 kilo. 690 (9 :0, owies na 41 — 43 kilog. 
— 160 7:80; kukurudza nowa ra 74 kil. po 590 
— 620, ptos po 5:90 — 6:15; rzepak po za 25 
— —.—; Olej po —:'——-—'—, spirytus po 30.— 
30 25 złr. ol AE ech 
>  _ _ _ _ _____ RA 


Ludwik Jędrzejowicz. 


Dziś o godzinie 2ej po północy, Ludwik Ję- 
drzejowiez zakończył żywot zasłażcny i uży- 
teczny, który miał w sobie coś. z tych wzorów, 


jakie Rej w Zywocie poczciw.go człowieka, a bi- 


skup Krasicki kreślił w Panu Fodstolim. Prawcść 
i zaeność były głównym rysem tego obywatela, 
którego imie na stanowisku ziemianina, czy przy 
kierownictwie instytucyj publicznych, było już dla 
opinii kraja wystarczającą rękojmią, że gdzie jest 
Ludwik Jedrzejowicz, tam sprawa musi być za- 
ena, szlachetną, czystą. Odok tych przymiotów 
charakteru, była umiejętna i sumienna praca, czy 
to na stanowisku rolnika i ziemianina, czy też 
w usłudze i obowiązkach publicznych. — Ród Ją- 
drzejowiczów gn'azdowy w Rzeszowakiem , nadał 
tej okolicy cdrębną cechę— rządności, solidarności 
obywatelskiej, rozfropnej gorliwości w sprawach 
krajowych, zdrowego kierunkn opinii. Po zgonie 
Jana Jędrzejowicza z Zaczernia wiekiem i powa- 
gą zdania $. p. Ludwik, stał się niejako kiero- 
wnikiem tego koła obywatelskiego sąsiedzkiemi i 
rodzinuemi połączonego węzłami. Opiekun wdów 
1 sierot, rozjemca w sporach, Ludwik Jędrzejowicz 
stawał na każde wezwanie w każdej potrzebie, a 
zarządzał pupilarnemi wyjątkami równie skrzętnie 
1 wzorowo jak własnym. Mir współobywateli po- 
wołał $. p. Ludwika do Krakowa, kiedy tak do- 
brze radzi i zarzadza w stosunkąch wiejskich — 
mówiono — to dobrze także pokieruje zawiązującą 
się instytucyą wzajemnego kredytu, tak ważną 
dla ratunku obywateli, wiejskich. 

Przyjąwszy przewodnictwo tej instytneyi wyro- 
słej z Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia od 
ognia, wybrany został w nim zastępcą dyrektora 
oraz członkiem Rady nadzorezej Banku dla han- 


rytus —— z .; kukurndza —'— zł. — Kolonia fem 


dlu i przemysłu i Zakładu kredytowego ziemskie- 
go. Zasiadł więc za biurem, ale gospodarstwa 
nie porzucił i nie porzucił tych obowiązków do- 
radcy i opiekuna małoletnich. Głęboko religijny 
zajmował się czynnie sprawą dobroczynności w 
mieście naszem, jako prezes jednej z konferencyi 
św. Wincentego à Panlo. Od kilku, miesięcy za- 
częły się objawiać symptomata choroby cukrowej 
która nagle przybrała grozoy charakter. 

Ś. p. Ludwik Jędrzejowicz był synem Grzego- 
rza, urodzony z Russockiej z Oświęcima, był bra- 
tem Edwarda, posła na s:¡m, ożeniony z Heleną 
Dąmbską zmarł bezdzietnie, . 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawozdanie Czasu o wypadkach w Tisza E- 
salar zwraca uwagę wszystkich dzienników wie- 
deńskich. Polit. Corr. tak się wyraża: Krakowski 
Czas przynosi najbardziej interesujące sprawozda- 
nie ze sprawy Tisza eszlarskiej. Pierwsza część 
zawiera nanczające i wyczerpujące prze dstawienie 
całej sprawy wraz z opisem okolicy. Artykuł po- 
chodzi z pióra jednego z najwybitniejszych au- 
stryackich publieystów jest rezu tatem ścisłych stu- 
dyów. Napisany z największą przedmiotowością i 
bezstronnością. 


Jak nam donoszą z Wiednia, w najwyższych 
sferach tamtejszych, cstatnie uchwały Sejmu gali- 
cyjskiego dobre sprawiły wrażenie, mianowicie 
dotyczące nowych w kraju kolei, zwłaszcza z Rze- 
szowa ku Sandomierzowi oraz ta, która oznacza 
udział kraju w regulacyi rzek dotąd niespławnych. 


Król Milan znajduje sę już w Bałgaryi, gdzie 
gə począwszy od granicy wszędzie bardzo uprzej- 
mie i uroczyście witają. 


Py wyjeździe Wolseleya z Egiptu, który 2030 
b. m. ma nastąpić, obejmie jenerał Alison dowódz- 
two rad wojskiem oknpacyjnem, jenerał Hermann 
zaś będzie komend.n'em ¡laca w Aleksaudryi. 


Ogł szenis Blowitza świeżej rozmowy jednego 
z polityków z B.smerkiem, w której ostatai miał 
oświadczyć, że nosł się kiedyś z zamiarem zaku- 
pienia na rzecz funduszu inwalidów akcyj sues- 
kich i zyszania przez to wpływu przeważnego na 
stosunki łączące się z tym kavalem, teraz zaś cie- 
szy się, że tego nie uczynił, uważają powszechnie 
za wymysł. 


p 


Telegramy własne „Czasu“. 


Sejm. 


Lwów 16 paździerzika. Minister Dnnajewski 
«trzymał urlop do końca sesyi. Poseł Onyszkiewicz 
zawiadamia, że zasłabł i 

Nowellg do ustawy szkolnej uchwaloną w so- 
bote, przyjęto w trzeciem czytaniu. 

Czerkawski zdaje sprawę ze swego wnicsku, 
w przedmioci: rewizyi państwowych ustaw szkol- 
rych. Komisya zgadza się z wnioskiem. Anto- 
niewicz uważa, że wniosek komisyi dąży do 
centralizacyi i ścieśnia autonomię gminy. Z pro- 
jektów reformy ustaw szkolnych mówca ma przed- 
smak, jakiem byk by żądane rozszerzenie autono- 
mii krajowej, będzie więs głosował przeciw. 

Romanowiez obszernie prostuje błędne mnie- 
manie, jakoby przyjęcie tej rezolucyi zabijało re- 
formę ustaw szkolnych; jest ora upomnieniem się 
o nasze prawa, protestem przeciw przedawnieniu, 
ale skutku prędko mieć nie będzie, bo my od 
rządów przyjaznych nic nie żądamy, żeby im nie 
sprawiać trudn ści, chociaż one wnoszą kwestyo- 
naryusze podkopujące samorząd i projekta ugody, 
których podpisanie byłoby bankructwem kraju. 
Należy zatem uchwalić rezolucyę, a reformę prze- 
prowadzić, o ile w granicach ustaw jest to mo- 
żebne. 

Po obszernej odpowiedzi sprawozdawcy rezola- 
eye uchwalono, 

Skałkowski zdaje sprawę z wniosku o ka- 
sach pożyczkowych gminnych. Komisarz rzado- 
wy obsżernie rozbiera projekt wniesiony przez 
komisyę, wykazuje jego niepraktyczność i wyraża 
ubolewanie że projekt opracowany przez wydział 
krajowy wspólnie z rządem, lepszego u komisji 
nie znalazł przyjęcia.  - : 

Zatorski przemawia w tymże duchu, wnosząc 
przejście do porządku nad wnioskiem komisyi, 0- 


raz wezwanie Wydziału, aby swój projekt na naj- 
bliższej sesyi przedłożył. 3 

Dobrzański w obszernej mowie czysto obje- 
ktywnej, wolnej od wszelkich wycieczek narodo- 
wościowych, wykazuje niepraktyczność wniosku 
komisyi i niebezpieczeństwo wprowadzania admi- 
nistratorów, ludzi żle płatnych, pozbawionych wi- 
doków, którymi byli najczęściej ludzie bez jutra 
(dunkle Existenzen), szerząc między ludem zgu: 
bne idee z zachodu i półacey, które się juź u nas 
objawiają, jakby na ironię w tym okręgn, które- 
go reprezentantem jest przedstawiciel rządu Admi- 
nistratorzy tacy mogliby przytem dopuszczać się 
nadużyć nie mając nad sobą kontroli; „płaca ich 
zrujnowałaby kasy. Mówca jest za przejściem do 
porządku dziennego. ¿ 

Starowiejski wyjaśnia powody, które skło- 
niły komisyę do przedłożenia projektu. Kruko- 
wiecki popiera komisyę. Haller wnosi wezwa- 
nie wydziału, aby wniósł projekt, nie wyrażając, 
że ten sam. Zatorski przystępuje do tego wnio- 
sku. Sprawozdawca zabiera glos. 


Lwów 16 pażdziernika. Po obszernem prze- 
mówieniu sprawozdawcy przyjęto pierwszą część 
wniosku Zatorskiego, drugą odrzucono, tym spo- 
sobem oba projekta komisyi Wydziała upadły. _ 

Merunowicz referojeo przedłożeniu Wydziału 
w przedmiocie przemysłu domowego i drobnego. 
Komisya wnosi projekt statutu komisyi krajowéj 
dla spraw przemysłu oraz polecenie do Wydziału, 
aby na podstawie tego projektu wszedł w uklady 
z rządem, poczynił zmiazy jakie będą potrzebne i 
ustanowił komisyę bez odwołania się do sejmu. 

Bartmański uważa, że Sejm z powodu spó: 
żnioniej pory nie może wchodzić w ro2b ór statu- 
tu wnosi więc poprawkę, aby wydział na pod- 
stawie referatu komisyi prowadził rokowania. 

Gros jest za wzięciem statutu pod rozbiór me- 
rytoryczny, oraz wyrażeniem, że Sojm zgadza się 
z n'm w zasadzie. Przyjęto poprawkę Bartmań 
skiego. żę 

Polanowski referuje w przedmiocie załcżenia 
szkoły rolniczej w Horodence; komisya wnosi wy- 
znaczenie 10000 złr. na dwie szkoły w Horoden- 
ce i w oddziale. Buczacko-Zaleszczyckim, oraz u- 
poważnienie wydziała do rokowań z rządem o jej 
założenie. 

Lenartowicz popiera wniosek, Gross pro- 
testuje przeciw zarzutom czynionym w sprawozda- 
niu oddziałom Towarzystwa gospodarczego. An- 
toniewicz radby, aby i Towarzystwa gospodar- 
cze dawały subwencye na te szkoły, Polano- 
wski zabiera głos. 

Lwów 16 pażdziernika Po mowie Polanow- 
skiego i sprostowaniu faktycznem Grossa dalsza 
dyskusya i posiedzenie odroczone do jutra. Koniec 
posiedzenia o godzinie 3ej m. 30. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 17 pażdsiernika. (Od naszego współ- 
pracownika). W sobote stanowczo nastąpi zamknię- 
cie Sejmu. Do załatwienia pozostaje: budżet, zam- 
knięcie rachunków fanduszu indemnizacyjnego, wy- 
bór rady nadzorczej bankn krajowego i ewentualnie 
sprawa indemnizacyjna. Dziś wieczór bardzo ważne 
posiedzenie komisyi idemnizacyjnej, przedtem posie- 
dzenie poufae. Wieczorne posiedzenie będzie de- 
eydujacem; zapadną na niem ostateczne uchwały. 
Wybór sprawozdawcy będzie zależał od uchwał. 
Na posiedzeniach koła będą toczyły się obrady 
nad wyborem do rady banku, indemnizacyą regu- 
laminem wyborczym i wyborem komitetów cen- 
tralnych. i 

Tryest 16 psżdz'ernika. Wielkie wrażenie i 
oburzenie sprawiła tu uchwała Trybunała wene- 
ckiego, żądająca zawieszenia postępowania karne- 
go przeciw aresztowanym w Wenecyi, Leviemu 
i Parenzaniemu, którzy wysłali na paroweu 
„Milano“ kufer z bombami do Tryesta, z powodu, 
że zarzucony im czyn nie da się udowodnić. Jak 
wiadomo, poznał sternik Sponghia z całą pe- 
wnością w jednym z aresztowanych oddaweę bomb. 
Uwięzionych wypuszczono na wolność, ale odda- 
no ich pód dozór policyi , ponieważ wydanie ich 
władzom austryackim nie jest jeszcze wskutek po- 
wyższej uchwały wykluczonem. Minister Zanar- 
delli zawiadomionym został wczoraj telegraficznie. 
o tej uchwale. 

Rzym 16 października. Aresztowany w Prato 
z powodu bomb tryesteńskich farmaceuta Ragosa 
był współzałożycielem a później korespondentem 
dziennika irredentystycznego Italia degli Italiani, 
wychodzącego w Neapolu. Naczelnik irredentysty 
Bovio używał go często w tajnych misyach. 
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Telegramy biura koresp. 


pażdziernika, Wczoraj przybyli tu 
deputowani z Józefina Dr Bendiener, Dr Popper i 
Zappert z oświadczeniem, że ostatnia mowa bur- 
mistrza tutejszego uspokoiła ich zupełnie i że wszel- 
kie nieporozumienia są już usunięte. Communiqué- 
wychodzące z kancelaryi burmistrza stwierdza da- 
lej, że jedna z osobistości st jących La czele re 
prezentacyi żydowskiej, wyraziła burmistrzowi zu” 
pełae uznanie i sympatye, na co burmistrz nono. 
wnie odpowiedział, że przyszłość oceni jego prze 
miotowy sposób myślenia. ; 
Rzym 16 pażdziernika. Mowa wyborcza Min- 
ghetego w Cologna veneta stwierdza życzenie v 
pinii publicznej, aby wytworzyć joduoridua wię- 
kszość w nowej izbie i aby wspierać rząd sprawie- 
dliwy a silny. Mówca wyraził przytem ayori 
spiesznego zniesienia całego podatku „od mlewa i 
pochwalał dążność zastosowania Bowie ep si 
wojennych do stanu finansów. Żałował, że w gip- 
cie nie powiewala chorągiew włoska obok ange - 
skiej, chce jednak w tej mierze, czekeć na do E 
menty, jakie rząd na usprawiedliwienie swe przed” 
łoży. Dobre stosunki ze wszystkismi MORA 
aie wyłączają, zdaniem jego, nieco lepszych sto- 
surków z niektóremi. Włochy rozsaduem postępo 
waniem powinoy sobie zdobyć napowrót stanowi- 
ska powszechnie poważane. E 
Londyn 16 października. Times dowiadujo 
się, że jest nadzieja przyjaźaego porozumienia SiG 
Francyi z Aoglą co do przyszłości Egipta. 
Petersburg 16 paźlziernika. Dziś w nocy 
było tut»j i w Astrahanie cztery, w Nizszym No- 
wogrodzie i w Kostromie dziesięć stopni zimna. 
Żegluga na Wołdze i Kamie wstrzymana Z Niż- 
szego Nowogrodu i Permu donoszą , że kra idzie. 
Konstantynopol 16 października. Depu- 
tacya z Libanonu wręczyła Porcie 1 ambasadorom 
mccarstw zażalenie na administracyg Rastema 
baszy. P 
Konstantynopol 16 pażdziernika. Porta 
zgodziła się na zamianowanie Radowitza postem 
w Konstantynopolu. ; 
Kair 16 października. Prawie wszystkie mo- 
carstwa zezwoliły na dekret chedywa, zaprowa- 
dzający trzymiesięczne moratorium wekslowe. 
Oczekują jeszcze przyzwolenia Rosyi, Ameryki, 
Portugalii i Danii. — Akt oskarżenia przeciw Ara- 
biemu i spólnikom jeszcze Liawygotowany. . Sąd 
wojenny nie będzie się mógł zebrać przed trzema 
tygodniami, — Na rozkaz Wolseleya pozamykano 
domy gty. 
“Kaie 16 października. Proces Arabiego został 
odroczonym z powoda wielk ch trudności powsta- 
łych z kwestyi, czy adwokaci zagraniczni mogą 
być do obrony dopuszczeni. Rząd egipski wystó- 
sowal notę do Maleta, wskazującą na' nieporozu- 
mienia wynikłe z przypuszczenia adwokatów za- 
granicznych i oświadczającą, że rząd egipski za- 
miast dozwolić na przypnszczenie ich do obrony 
cdda raczej Arabiego i innych więżaiów wojsko- 
wym władzom angielskim do osądzenia. 
Wowy-Jork 16 październ ka. Stronnictwo re- 
publikańsk e zachodaiej Virginii uzyskało 2 krze- 
sła w kongresie. 


Praga 16 


Kursa — Wiedeń 16 października 2 godzin. 
30 minat po poł. Renta papierowa 76 75. — Renta 
srebrna 77 35. — Renta złota 95:65. 6% Ren- 
ta złota węgierska 119:50. — Losy z roku 1860 


—'— —  Akcye Banku Narodowego 829'—: — 
Akcye kredytowe 306:25. Londyn 119:60. — Dv- 
katy —— — Napoleony 9:49—,  — Lombar- 


dy 137:10. — Losy 1864 roku 171:—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 31150. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 171:—. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 163:50. — Anglo-Bank 125 —-. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99:90. — Losy prem. 
węgierskie 11750. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
14750. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 207:—. 
6% Listy zast. hipoteczne 102:—. — Marki 58:55 
Ruble 11875. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102:— — Nowa renta papierowa 
92:65. — 4%, Renta węgierska 87 25 złr. 
 Usposobienie giełdy: 


Berlin 16 pażdziern. 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. Krótki Wiedeń —— — 
Krótką Warszawa ——. — Banknoty ros. —— 
5%% Listy zast. Polskie —*—. — 40, Listy likw. 
Polskie —— — Akcye kolei Karola Ludwika 
—'—. — Akcye austr. kredytowe —'—. 
Z A 
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Antoni Kłobukowski. 
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czyli więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całym Świecie sprzedała w. ubiegłym roku Singer Manufacturing Co., a sprzedaż samej tej 
fabryki w ostatnich dziesięciu latach wynosi 3 miliony maszyna do s ycia. Ten nadzwyczajny wynik daje najlepszą miarę doskonałości oryginalnych Singera maszyn do 
szycia, które też rzeczywiście przez ciągłe wydoskonalenia i nowe wyralazki posiadają taką dokładność, jak żaden inzy wyrób; nic dziwnego więc, że je przenoszą 
nad wszelkie inne. Szczególniej są dore nowo wynalezione podstawki do deptania, które przed wszelkiemi ianemi, zazwyczaj już po krét.im 
czasie hałaśliwie i ciężko-idącemi podstawkami, mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich używać 
także słabowite lub starsze osoby bez żadnego natężenia. | | 

Oryginalne Singera maszyny do szycia sprzedaje z zupełnem poręczeniem po cenach fabrycznych na tygedniowe spłaty po gir. A. (1562-9-) 


The Singer Manufacturing Company New- 


York w Krakowie, ul. Floryańska L. 34. 


| ; * o U 
| 858 Ł+g 7 


EN? v Miozemkeyjo 30 rowy 


We wszystkich księgarniach jest do nabycia 


kala akt Jan Kleczyński, siodlarz Nowe wydawnictwa księgarni MAGAZYN GALANTERVINY 
OGRODNICT H O POKOJOWE, czyli | © Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32, ; AEGEE ką j j =: G'ebethnera i Wolffa J 7 APL ATALSKIEGO 
di do li utrzymuje pletad Czystość | pielęgnowanie piękności cery! w WARSZAWIE. w Krakowie, Rynek linia A—B. | 


PASWANSE, czyli zabawy w karty, tak dl A 
pojedynczych osób jak i dla EO ANI AtA latarń powozowyć h. 
z rycinami złr. 1:20, w ozdobnej oprawie i i E 
złr. 2 Tamże jest lekki powozik 
¡Ólkryty do sprzedania  (2496-1-) 


Nauczyciel domowy 


gier, zabaw i rozrywek szczególnie dla 
młodzieży 60 ent. 
ZARAZA BŁONICOWA. czyli D.fterj a 
dla wiadomości przestrogi ojców i matek 
uzdolniony przysposolié chłopczyków do niższych | £ 
klas gimna» yalnych, poszukuje zaraz miej- | 
sca na wsi, za skromnem wynagro- 
dzeniem. Blizsza wiadomość u Wgo W. KO 


60 cent. (2531 1-6) 
ARES” Zamówienia wprost u mnie jako u wydaw- 

ŁODZIEJSKIEĘGO, inżyniera cywilnego w KRA- | 
KOWIEĘ, Rynek, Nr. 40. (2498-1-3) | Ę 


oy za przekazem pocztowym przesyłem franco. 


Bardzo wiele osób przy zakupnie mydeł toaletowych wychodzi z tej zasady „im 
taniej tem lepiej“ — nie pomyśli jednak nad tem, że przy poszukiwatej taniości cel jest 
zupełnie chybiony a prócz tego wydane pieniadze sa jakby wyrzucone. 

Uważamy więc za stosowne zwrócić uwagę w interesie Szanownej Publiczności na 


balsamiczne mydło olejne z orzechów ziemnych 
braci Leder (aptekarzy pierwszej klasy w Berlinie.) 


Y które polecamy jako nader łagodny, upiększajacy środek do mycia i dlatego służyć 
może szczególniej do zachowania zdrowej, białej, delikatnej i miękkiej skóry 

mianowicie dla rań i dzieci z delikatną cera. 

Używane jako mydło do golenia daje gęstą długo utrzymującą się pianę i czy- 
ni włosy brody miekszemi niż wszelkie inne mydło. ; 

tu Braci Leder balsam mydło olejne z orzechów zicmnych jest 
do nabycia w sztukach z opisem użycia po 25 ct. — w paczkach po 4 sztuki "M 
80 ct. — w różnych etykietach zapieczetowanych stemplem jak obok w Krakó- 48 
wie w apt. W. Redyka, apt. F. Sobierajskiego, tudzież we wszyst- Ip 
kich większych aptekach, handlach materyatów aptekarskich | 


Bobrzyński MA. Dzieje Polski! otrzymał świeży tcansport artykułów zimo: | 
w zarysie, wyd. 2gie znacznie| "5<h i pol ca takore Szanow. Publicznówci 
powiększone, z dwoma mapami, |, W WE wyborze, BAR - mad 

Fa eichenbergskie trzewiki i pantfig 
2 tomy. 5 z l eq. | sukismne z fl nelą 1 filcowe dziecinne, 

J. Antoni dr. Opowiadania hi-| damskie i męzkie, dla ciepła i przeciw | 

storyczne, serya Illcia, 2 tomy.| gołoledzi: h 

- 4 złr. (2400-2 3) Kamizelki do pokoju, kaftaniki, halbi 
— Z przeszłości Polesia kijowskie-| 1 P ńczochy wełniane damskie; ście 
iądenie historyczne. 1 IK amasze d.mskie i dziecinna wł czkowej | 

SORO y Chustki włócz sowe 1 mohair kolcrowe, 
złr. 20 cent. białe i czarne; „R 

Jarochowski IK. Nowe opo-|KKołdry, k.ftavy, kamizelki i kamaszok 
wiadania i studya historyczne.| angielskie, wł.czaowe, męzkie, dv poji 


Julius: Wildt w Krak-wie, 


ara, 


L 2435, (2532-1-3) 


KONKURS 


sa oprózilone | sty bend: l AR OZ ZE eo dal (taa E TE tpwsrdi horzenanych i EPT e 4 złr. i z ds dróży i polowania. L E 12) 
um od E półrocza szkol= Boa 2 słój À Karasowski MI. Frydery sent i 
nego 1882/83 o rocznych es e BA oopte jego życie, listy, dzieła, r 
{40 zir. płatne z kasy gminnej -2 tomy. 4 złr. i 


Karwicki J. Szkice obyczajo- 3 i t j 
we i historyczne. 1 złr. 60 ent. GPW 7i 
Prochaska A. Ostatnie lata Wi- osn d or e id | 
tolda, studyum z dziejów intrygi ycery o saa 0 
dyplomatycznej, 3 złr. 20 ent. | nabyć można w Krakowie jedynie 


Smolka St. Szkice historyczne, [y AGENCY! dla ROLNIK ih | 


serya I. 2 złr. 60 cnt. S. Mikuckieżo 3 
Szujski J. Opowiadania i roz- wRynkujzk=pod NA 20 | 


trząsania historyczne, pisane w (1688 41.) 


miasta Drohobycza, 


O to stypendyum ubiegać się mo- 
za ubodzy synowie miasta Droho- 
byeza bez różnicy wyznania w tem 
mieście zrodzeni uczęszczający pu- 
blieznie z dobrym postępem w nau 
kach i nieskazitelną obyczajnością 
do akademii technicznych w kraju, 
a gdyby tacy nie ubiegali się; to 
zostaną uwzględnieni w Drohobyczu 
urodzeni synowie mieszkańców tej 
gminy bez różnicy wyznania, uczę- 
szezający do szkół wyższych real- 
nych w kraju, gdyby zaś i ci nie- 
ubiegali się, to będą uwzględnieni 
kandydaci powyższe nauki posiada- 
jący, uczęszczający publicznie do za- 
kladu politechnicziego gdziebądź w 
monarchii Austro- Węgierskiej, w ka- 
dymy razie z wolnością korzystania, 
- az do zupełnego ukończenia studyów 
technicznych w kraju i politechni- 
cznych w monarchii Austro-Węgier= 


| Can . E H 
Najlepsze masło 
ze słodkiej śmietanki, wyra- 
biane codzień w gospodarstwie Wgo 
T. Langiego w Ostrawie, dostać mo- 
2va w osełkach '/, funtowych po 20 
ct. za sztukę, w składzie na- 
sion i herbaty przy ulicy 
Sławkowskiej, pod L. 10. 


(9529 1 5) 


W TARNOWIE 


w miejskim ogrodzie 
strzeleckim 
sa do sprzedania Szczepy 0Wo0o= 
cowe wytrzymujące nasz klimat, 
w gatunkach doborowych, zimowe, 
jesienne i letnie: Jabłonie 4 -letnie 
wysokie 60 c., średniej miary 45 c., 
niskie 35 c.; grusze bery itp. 45 c; 
AAA, mu ES EE e Od trzynastu butelek wzwyż opłatna 


sztuk krzewów mięszanych do pod- o 2 4 atawa An dO. 
sadzania klombów złr. 15; 100 sztuk AE 
bzu 5-letniego 15 złr. Opakowanie Do 0 mdwornogo. dostawcy pana 


i odsyłka na kolej bezpłatna. $ AN A Pp Pp As 


R. DITMAR 


w Wiedniu, 
c. k. uprz. kraj. fabryka lamp. 


owa 


Palniki sloneczne, | 
lampy naftowe i świeczniki 
w bardzo wielkim wyborze. 


Skład we LWOWIE, plac Maryacki. 


‘Fabryki w Wiedniu. Erdbergstr, 23, WWarszawie, ul. Chłodna 41. 
Składy w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Tryeście, 
Berlinie, Monachium, Medyolanie. 


(Znak fabryczny. 


(2470-1-10) 


skiej. za A | 
Prosby dowodami zaopatrzone ma- 
ją być wniesione za pośrednictwem 


latach 1875—1880. 4 złr. . 
G.GebethineraiSpolki OGRODNIK HANDLOWY | 
W KRAKOWIE. w Kraksuie, ulica Karmelicka Nr. 52) 
cebulki hijacentów prawdziwych har: 
lemskich w różnych odmianach, | 

tłuste, glicerynowe ozdobne, krzewy itp. 
i lekarskie Również wielki wybór palm | 
| w Krakowie. 2] Tutki do papierosów 
s > s z bibułki francuskiej ersan, oublo 1 
- Doskonale wychowawc jig, | A różnej woleuśą 


SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI | Halcób Tengler 
Y D É A i poleca na obecną porę 
jakoteż drzewa owocowe, 
u Wilhel ma Fenza i różnych roślin. (2216 9-10 
po cenie fabrycznej. 


: : | ) (2426 2-3) Ogrodnik miejski | (Niemki, Francuzki, Angielki), towarzyszki, aszynki bieni apierosów | 
Zwierzchnictwa doty peace EO zakładu J. Bachowski c. k. radcy i nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europio, po- bony poleca sumiennie (2369-16-20) M yki dolot e a p p i 
naukowego do tutejszej Zwierzchności ss DARE siadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów, MRS. EMILY REISNER, różnej gu osci — poleca lema o 
gminnej do konca listopada a wynalazcy w me say pakad guwomanick |, (E. A. Grigar w Krakowig 
1882 r. a i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego. Tysiące chorych, których - nr | 


linia A—B. 


i Dia kupców odstępuje się rabat. (2308 7] 
T AY AR IND IEN Zamówienia uskutecznia sig odwrotnie, | 
u a a pas , zzz JĄ 


już opuszczono, wyzdrowiało z tego. Mianowany został nadwornym dostawcą pra-* 
wie «szsstkich panujących w Europie. Fabryka: w Wiedniu. Graben- 


0d Zwierzchności gminy PARFUMERYA 


x j 3 | hof, Hfriiunerstrasse Wr. 2; kantor i skłąd fabryczny: Graben vS A pd 
Drohobycz d. 25 września 1882.| [AUY VIOLETTES DE PARMEN |z | "e © Mriinnerntrawno Ne. 4: IGE E: | 
ANISTON REDACTOR A > sj = p ! 3 
| p | sA żę so Królewska Mość |: GRILLON Winogrona stołowe | 
(BR MI Di Zedstawij g66 jasełka i | 23 ego r WS L= B U 53 sa s w LATA RUD ENIE koszyczek 5 kilo opłatnie do wszystkić 
de k : | | a no | Hiról duński polecił donieść fabrykantowi panu Janowi Hoffowi przez 2,3 aaie oidor. O derzeniom do głowy, ete. stacyj ZA 1 złr. po contów. A 
] AAA Pana Jezisa | i fo swego adjuianta, że ceni bardzo wysoko wartość jego wyciagu sto- |20 " Naiprz jemniéjszy środek dla dzieci Roth Lipot sches Wein-Exportgeschaft 
| Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 25 | dowego. „Z radością: tak opiewało królewskie oświadczenie, -„spostrze- | | 5 aJp y WAD | : (2121 20-20) in Werschetz, Ungarn. | 
| poleca ` (2497-1 6) Essencya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME >| głem działanie lecznicze wyciągu stoldowego Hoffa na mnie Bia SKŁAD W KRAKOWIE A i i E 
L s. 49 Ad | - Woda tulttoma.. AUX VIOLETTES DE PARME z i na kilku cztoukach mojego domu. BE 4 GO AZ A i ; Eo 
a A | oh. Heindl’ S Kunstanstalt, Pomada SEE tis M AUX VIOLETTES DE PARME E Z x RES AO | ¡A z 2 św RS AÑ CZW at ab A AA ANA Serbia mad IM» NÑ R | BE 
Wien, Stefansplatz Nr. 77 | | |Olejek....... AUX VIOLETTES DE PARME aszczytne pismo uznania aa a. i as eS P E a 
j e ; E ryż o Fo z S © © ch e A EA E rako a . Trauczyńskiego i Kon» j SAE 
Iilustrowanecenniki darmo, i opłatnie. Kosnetyki. p A ik POLE De PORE Jego Ekscellencyi pana ministra sprawiedliwości | stantego Wiszniewskiego, a dios ś głową usuwa M godziny lekage lag 
e 37 łard a A o pa z Kopenhagi o prawdziwem piwie zdrowotnem Z pp GWAREK OREW CWA być możni canica Bł. Geora w: E 
cą sBoneyard de Sarpetony, wyciągu słodowego wyrabianem przez Jana Hoffa. . q EL. ochimilawer dniu, V. Wimme:gasso 33. Skutek zaj 
Ten dobry napój używam zawsze ze skutkiem. , (2343 3.13) o 4 [ej Śr wniony Dawka 6 złr. 50 et. : F 
= ; | ŚJ) Kopenhaga. v..Lening.. minisier sprawiedliwości. urzędowo koncesyonowany *| Wielmozny Panie! Z wdzięcznością dono 
fuer ci śćcowi, nieżyt bólom weż aka = y È 
j przeciw giśćcowi, nieżytom, ) 


Fabryka czystowełnianych 


materyj na suknie damskie ' 


kaszmirów 1tp. czarnych i kolorowych. Rozsyłka 


Ay rarom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
< Skład contral y w Paryżu, na ulicy 
N:uve St. Merti, 40 i we wszystkich 


Imsa ba ft ra ZZA Panu, Zo Pańskie lekarstwo przeciw solitorowi 0 
zakład wychowawczy kaato mio braza eee GAS 


WYLECZENIE 


Z wysokiem szacunkiem 


dl hi z Józef Rotter. porucznik w 57 batalio i 
a C 0PCOW (2361-2-12) obrony krajowej. 4 


[a aptekacr. 12455 11-) dla prywatnych w dowolnej ilości metrów. 5 k 7 ] $: APT p tey, z Į dk zo 8 Has | 
__ W Krakowie w aptece W. Redyka, mały _ Wzory opłatnie. (2469 2-10) ZE asz U, Cler pienia Z0 q d, piersi Sj] W obrębie szkół. ludowych, miejskich AN ACH RSE 1 
Rynek i w aptece K. Wiszniewskiego. wN. Steinhardt w Pradze. |||5$ O FE i średnich, KAW A 
a aa RE SPAN Z CZNA RC irma istnieje od r. 1864. D = Awe CCA A x | B 
j WINOGRONA ( j ) dE 1 płuc Bed Wiedniu, LIT Bezirk, Erdbergstr., Nr. 9. najlepszych gatunków, czysta, mocna, nicy 
7 i ; = : 311 Przyjeci ła pen 54: wana, aromatyczna 12936 29) 
3 ly ES ; : 5 yjecie na cala pensye, po , 
z AA leczącą najdawniejsze | | "3 rzez piwo zdrowotne z wyciągu słodowego Jana Hoffa. Tysiące zawdzięcza temu | N Y ASS he 20m is 3 " 
kura cyjne is totowe, Maść rupturową ruptury dolia części E  nawianewi napojowi swe zdrowie, a byli to tacy, którym wszyscy znajomi JE pensyi i Uuczmi przechodnich. ŚWieze(jo zbioru | 
netto 4/, kilo franco 1. 1. . . 1 zh. 90 cont. ciała, rozsyła J. M. Grolich, Altendorf, Mähren. &-5 | i przyjaciele nięrokowali żadnej nadziei, jak to poświadcza następujące uznanie: | 28 Ogród, parkowy z przyrządami gimnasty- SEa kath 0 AUKI tto. Rozkglili gori i 
a e EF O |, _ (2841-6-20) His Hietzing pod Wiedniem, w styczniu. gz ||czuemi. Bardzo dobre polecenia. — (2349-6-) |" Poza walizka k całej Austryi- Węgier. j | 
H g K P tano 3 n żę » (R | ILEN Z nieżytu oskrzeli wyszřam szybko i zupełnie po tiyen pR ZY ZEE ETE RAN ZA 1 kilo hera E 
A do, ROLET Y MOON 1 DOCK i Pierwszy i najlepszy oryginaln s iwa stodowego i czokolady sřodowej, mianowicie po u- "ER WP" , ET 3 ; 
Z powodu nieustającej słoty, nie biorę ža- wyrób c, Ko kprzyw. 7 Tia telkach piwa i 20 kilo czekolady stodowej. Cukierki stodowe H ERBATA z ocleniem i opłatą pocztową 


dnej odpowiedzialmości 20 madpsucie się 
gron «w: posyłkach. 
Bryndza jesienna 
4?/,, kilo franco od'3 złr. 20 ct. do 3i złr. 50 et. | 
Marmulada morelowa 


piece regulacyjne 


do napełniania 


działają bardzo nśmierzejąco. Leczę się w ten sposób dalej tylko dlatego,“ 
aby się przez to ochronić przeciw wpływom ostrej pory roku, proszę więc Pana 
o świeża przesyłkę. “Z wyrazem najgoretszego podziękowania zostaje = 
Marya baronowa Du Mont, urodz. hrabianka Batthyanyi. 
Niżej 2 złr. nie się nieposyła. 


bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, | errowa Ceylon najlepsz. brunat, zit $ 
iw oryginalnych malowan. chińskich pudełkach | erro wa Manilla dobra jasna . 
po 4, 8, 2, 1 kilo Ceylon najlepsza brunatna . 


FE netto kilo | mocca afrykań j 
F [SONCHONG kwiatowa najlep. czarna . złr. 6:50 Mocca dada arabika > ; 


” 


> " ~ ; e i 2 ; dobra » - » 50h Cuba wielkoziarnista ciemnozielona 
kil A NE E a sł zez pad "w Składy mają w KRAKOWIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. Sie-_| NGO (herbata familii, dob w Aa À 
1 kilo po A elo raid AR złr. 1-20 LAN A „firm Y io 2279 12: dłecki, E. Stookmar, K, Wiszniewski, E. Radler aptek., y Janiga w Rynku głów., ZSZ Bo W id l ra, Ka 2 qa TH ¿Pobodólta najlepsza: 
Brzoskwinie oe Geburth, „Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kupcy i apteka „pod orłom* na Kazimierzu; PECCO KWIATOWA najlepsza. . . „ 750) Jaws M 


Nawa najlepsza jasnozielona . 


5 dobra 550 Sant 
MIĘSZANKA CESARSKA . . . ACEI moasa aaoo 


Rozsyłka 2 kilogr. oclona i opřatna dof y i 7 
wszystkich miejsc pocztowych. (2419-3-30) LA EN oe 
“Ad. Goldschmied 6 Comp. w Tryeście. Ro Maiti w Tr 

dósef Lale 


Odpowiedzialny rzgdoa Drukarni 


w Podgórzu Skakalski apt.; — dalej we wszystkich renomowanych 
aptekach krajowych. ` . 
PFF 


42/, kilo: franco od 2 złr. 10 cti do 2 złr, 40 0t. 
 jakoteż i inne owoce i korzenne towary po naj: 
mierniejszych cenach. l (2143-10-10) 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


e. k. nadwornego maszynisty, 1, 
„są do nabycia w WWEDNAL,| 


TS tds JEZ v 4 pong. A A pa p 
VII., Kaiserstrasse Th 4 "Wszystkie, wyroby, sodowe, Jana Hoffa odznaczone zostąły 58,1 M —— 


s 
33 3 3% 8 3 8 3 % 


ra 
przez cesarzów, królów itp., czego żaden inny wyrób niedostgpi 


Illustr. cenniki darmo i opłatnie | MOS ifp, € 


